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NIESPODZIEWANA OFERTA Z KABULU

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 15 maja

— Zofii.
Jutro piątek, 16 maja — 

Andrzeja, Jana.
Pojutrze sobota, 17 maja

— Brunona.

POGODA
Dzisiaj — słonecznie, tempe­

ratura ok. 68 stopni F (20 C). 
Wiatr wschodni i południowo- 
wschodni 10 mil na godz. (16 km).

Jutro — zachmurzenie wzra­
stające, temperatura ok. 68 sto­
pni F (20 C).

Wschód słońca o godzinie 5:31 
rano, zachód o godz. 8:03 wiecz.

Obchód 3 Maja 
w Gdańsku

Ixmdyn (DP) — W Gdańsku z okazji 
święta narodowego 3 maja odbyła się 
uroczystość zorganizowana przez 
Ruch Obrony Praw Człowieka 
(ROPCIO) oraz wolne związki zawo­
dowe. Po mszy św. w katedrze ty­
sięczny tłum pomaszerował pod po­
mnik króla Jana Sobieskiego w śród­
mieściu Gdańska. Demonstranci nieśli 
transparenty z napisami: “Wolność 
i niepodległość!’’ oraz “Pamiętamy 
Katyń!”.

Po manifestacji milicja areszto­
wała byłego oficera marynarki reży­
mowej Tadeusza Szczudłowskiego, 
gdańskiego działacza Ruchu Obrony 
Praw Człowieka, oraz Dariusza Kob- 
zdeja. Zostali oni skazani na 3 mie­
siące więzienia każdy.

W wiecu gdańskim i przemarszu 
pod pomnik króla Jana Sobieskiego 
wzięło udział ponad 6,000 ludzi.

Demonstracje 
Coraz 

Groźniejsze
Seul (UPI). — Demonstracje stu­

dentów w stolicy Korei Płd. przy­
bierają na sile i stają się coraz groź­
niejsze. Duszą tych demonstracji są 
studenci z cieszącego się znakomitą 
renomą uniwersytetu Yonsei.

Dziś wyległo na ulice ponad 50,000 
demonstrantów, domagających się re­
form demokratycznych, zniesienia 
stanu nadzwyczajnego, a ponadto 
ustąpienia premiera Shin Hyon-hwa- 
ca i dowódcy wojskowego gen. Chun 
Doo-hwana.
Policja wyszkolona w tłumieniu roz­
ruchów i posługująca się pałkami, 
gazem łzawiącym i armatkami wod­
nymi jest niemal bezradna. Grupy 
demonstrantów nadchodzą w kierun­
ku kompleksu gmachów rządowych 
ze wszystkich stron, a przepędzane 
przez policję, przegrupowują się i 
wyrastają jak spod ziemi.

Podobne, ale na mniejszą skalę, de­
monstracje odbywają się w mieście 
Kwangju. Do tej pory 285 osób, w tej 
liczbie 358 policjantów, zostało zra­
nionych. 39 wymagało opieki szpital­
nej. Policja aresztowała 675 osób.

O powadze sytuacji świadczy fakt, 
że prezydent Choi Kyu-hah przerwał 
swój pobyt na Bliskim Wschodzie i 
powrócił do kraju.

Pod osłoną krążących nad miastem 
helikopterów, rząd premiera Shina 
obraduje niemal bez przerwy.

Wysoki dygnitarz rządowy powie­
dział, że brane jest pod uwagę przy­
jęcie większości żądań demonstantów, 
a w szczególności żądanie szybkich 
reform demokratycznych i zniesienia 
stanu nadzwyczajnego.

Bani-Sadr Usuwa 
i Mianuje

Teheran (UPI) — Irański prezydent 
Abolhassan Bani-Sadr usunął ze sta­
nowiska naczelnego sędziego islam­
skiego szejka Sadeqa Khalkhaliego, 
który w ciągu pierwszych miesięcy 
rewolucji skazał setki ludzi na śmierć. 
Khalkhali został usunięty za złama­
nie zakazu prezydenckiego i zdemo­
lowanie grobu-mauzoleum ojca oba­
lonego szacha. Bani-Sadr pragnął za­
chować to mauzoleum jako “pomnik 
zbrodni”.

Równocześnie Bani-Sadr mianował 
swego bliskiego współpracownika 
Ahmada Salamatiana organizatorem 
międzynarodowej komisji, która zaj- 
mie się zbadaniem rzekomej “inter­
wencji” amerykańskiej.

Utworzenie takiej komisji zalecił 
ayatollah Khomeini po nieudanej 
akcji komandosów amrykańskich z 
dnia 25 kwietnia.

Prezydent w Sprawie Uchodźców
Zakaz 
Nielegalnych 
Rejsów Na Kubę 
Niepożądani Uchodźcy 
Nie Otrzymają Prawa 
Pobytu w U.S.
Washington (UPI) — W obawie o 

wzmożenie anty-amerykańskich wy­
stąpień na Kubie, dyplomaci U.S. wraz 
z rodzinami zestali wezwani do po­
wrotu do kraju.

W ostatnich dniach zamieszki i 
pogróżki wywoływane przez tam­
tejsze władze przybrały na sile. Oba­
wiano się, że planowane na najbliższą 
sobotę demonstracje mogą zakończyć 
się gwałtownymi zamieszkami, za­
grażającymi ich osobistemu bezpie­
czeństwu.

Prez. Carter zaapelował wczoraj do 
Fidela Castro o wyrażenie zgody na 
wejście statków amerykańskich do 
portów kubańskich i rozpoczęcie 
regularnego przewożenia osób pragną­
cych opuścić Kubę.

Jednocześnie prezydent zapowie­
dział, że USA nie będą akceptowały 
kryminalistów i umysłowo chorych. 
Jak wiadomo, Castro wykorzystuje 
masowy exodus na pozbycie się jedno- 
tek przysparzających jego państwu 
kłopotów. Znane są wypadki zmusza­
nia kapitanów łodzi i stateczków prze­
wożących uciekinierów do wpuszcza­
nia na pokład przestępców., prosty­
tutek i pacjentów zakładów dla psy­
chicznie niedorozwiniętych.

“Nie zezwolimy na to aby nasz kraj 
został potraktowany jak miejsce na 
społeczne odpadki, jako schronienie 
dla nieprzystosowanych społecznie, 
którzy mogą zagrażać bezpieczeń­
stwu naszych obywateli. Nasze władze 
emigracyjne natychmiast rozpoczną 
proces odsyłania tych ludzi z powro­
tem na Kubę” — powiedział Carter 

(Ciąg dalszy na str. &-ej)'

I Znów CIA 
“Winna”

Nassau, W. Bahama. (UPI) — Rząd 
Wysp Bahama odrzucił ostatnie wy­
jaśnienia Kuby na temat ostrzeliwa­
nia i zatopienia przez kubańskie 
myśliwce bahamskiej łodzi patrolo­
wej “Flamingo”. ■

Wiceminister spraw zagranicznych 
Kuby, Isidoro Malmierca przesłał mi­
nistrowi spraw zagranicznych Wysp 
Bahama wycinek z dziennika hawań- 
skiego — oficjalnego organu rządu, 
“wyjaśniający” zajście, w którym 
zginęły cztery osoby.

Kubańczycy utrzymują, że incydent 
rozpoczął się w chwili, gdy załoga 
“Flamingo” bez ostrzeżenia zaatako­
wała bezbronne łodzie rybackie na 
wodach leżących w pasie międzyna­
rodowym.

Później — według relacji Kubań- 
czyków — łodzie zostały zajęte przez 
patrol bahamski i zmuszone do zmia­
ny kierunku.

Manewry te rzekomo wyglądały 
na atak piracki.

Nie podając szczegółów, Kuba zrzu­
ciła winę na agentów CIA, którzy 
rzekomo sprowokowali całą akcję.

“Nie winimy rządu W. Bahamskich, 
ponieważ CIA działa poprzez agen­
tów.

Na wyspach opanowanych przez 
dobrze operującą mafię, gangsterów 
monopolizujących przemyt, gry ha­
zardowe i sprzedaż narkotyków rząd 
bahamski jako taki, jest ofiarą akcji 
amerykańskich elementów przestęp­
czych.

Wydaje się, że ostatni wypadek 
był jeszcze jedną prowokacją, zorga­
nizowaną przez CIA.

Jak więc widzimy, bez względu na 
atak i powody, jakie kierowały ku­
bańskimi pilotami ich rząd zawsze 
znajdzie “wiarogodne” wytłumacze­
nie.

UGANDA, Górna Volta. — Papież Jan Paweł II z prezyden­
tem Górnej Volty Abubakar Lamizana. (UPI)

Odpowiedź 
Sadata Na Apel 

Cartera
Kair. (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat obwieścił, że w odpo­
wiedzi na apel prezydenta Cartera 
zgodził się wznowić rokowania po­
święcone problemowi palestyńskiej 
autonomii, mimo “wielkiej różnicy 
poglądów” i rozbieżności stanowisk 
Egiptu i Izraela.

Sadat nie ustanowił daty wznowie­
nia rokowań. Zostanie ona zdecydo­
wana w czasie dzisiejszej konferencji 
prezydenta z czołowymi doradcami 
politycznymi i wojskowymi.

W czterogodzinnym przemówieniu 
wygłoszonym w Parlamencie, prezy­
dent Sadat ogłosił ponadto, że “raz 
na zawsze” znosi przepisy stanu nad­
zwyczajnego i że osobiście nadzoro­
wać będzie proces liberalizacji, pod­
jęty przez nowy rząd egipski.

Było to najdłuższe przemówienia 
Sadata w ciągu prawie 10 lat jego 
prezydentury.

Wzrosną Ceny 
Biletów Samolotowych

Washington (UPI) — Rada Lotnic­
twa Cywilnego (CAB) podjęła nowe 
postanowienia prowadzące do zniesie­
nia kontroli nad opłatami za przeloty 
pasażerskie.

Linie lotnicze będą mogły podnieść 
ceny do takiej sumy, jaką będą w sta­
nie uzyskać na krótkich odcinkach 
drogi, nie przekraczających 200 mil.

Za przeloty od 201 do 400 mil dłu­
gości linie mogą pobierać opłaty o 
50% wyższe od teraźniejszych, a za 
loty powyżej 400 mil ceny biletów 
mogą wzrosnąć o 30%. Rada poinfor­
mowała, że linie lotnicze mają prawo 
do natychmiastowego wprowadzenia 
nowych cen.

Jeszcze przed wtorkiem — dla wy­
równania kosztów przelotów rosną­
cych wraz z cenami paliwa — ceny 
mogły być jedynie od 5 do 10 procent 
wyższe od cen podstawowych. CAB 
zezwoli również na 5-procentową zwyż­
kę opłat do Ameryki Łacińskiej.

Mimo, że stosunkowo niedawno 
wprowadzono podwyżki za podróże 
samolotem do Europy Łacińskiej, 
wkrótce należy spodziewać się kolej­
nych podwyżek. CAB dało liniom lot­
niczym również prawo wprowadzenia 
nieograniczonych obniżek cen.

Spokój Giełdowy
Londyn (UPI) — Z powodu święta 

Wniebowstąpienia, obchodzonego w 
większości państw europejskich, na 
giełdach panuje spokój. Dolar nadal 
wykazuje tendecję spadkową. Cena 
złota spadła o $6.50 na uncji.

Gubernator 
Florydy Ogłasza 
“Stan Klęski”

Tampa, Fla. (UPI) — Dążąc do 
uzyskania funduszy federalnych na 
odbudowę mostu uszkodzonego po 
udrzeniu frachtowca, gubernator 
Florydy, Bob Graham ogłosił dekla­
rację “stanu klęski.”

Wypadek, w którym zginęło 35 osób 
i który doprowadził do zawalenia du­
żej części mostu przynosi dziennie 
$50 milionów strat.

Gruzy mostu, zalegające dno zatoki 
przeszkadzają w normalnym ruchu 
wodnym w zatoce Tampa. Jedynie 
niewielkie statki mogą korzystać z 
tamtejszych portów

Sekretarz stanowego wydziału 
transportu zawiadomił, że zamknię­
cie portów pozbawia trzy powiaty $50 
milionów dziennych dochodów. Gub. 
Graham zwrócił się do rządu federal­
nego o przyznanie $60 milionów na 
odbudowę 1,300-stopowej sekcji mostu.

Tymczasem trwają przesłuchania 
w- sprawie wypadku. Świadkowie 
utrzymują, że uderzenie nastąpiło w 
fatalnych warunkach atmosferycz­
nych, przy niewielkiej widoczności.

“Hercules Carriers Inc.” właściciel 
frachtowca twierdzi, że bezpośrednią 
przyczyną wypadku była niezwykle 
słaba widoczność. Pilot dostrzegł 
sprzęsla mostu w ostatniej chwili, 
kiedy frachtowiec miał za mało czasu 
na zmianę kursu.

“Hercules” zwrócił się do władz fe­
deralnych o uwolnienie go z odpowie­
dzialności za wypadek.

Władze stanowe złożyły do sądu 
wniosek przećiw tej kompanii o wy­
płacenie odszkodowania w wysokości 
$75 milionów, winiąc za zderzenie za­
łogę frachtowca i zarzucając jej nie­
uwagę i lekceważenie niebezpieczeń­
stwa.

Arabia Saudyjska 
Podnosi Cenę 
Ropy Naftowej

Nowy York (UPI) Arabia Saudyj­
ska, największy dostawca ropy nafto­
wej do USA podniosła cenę tego su­
rowca o $2 za baryłkę, która po obec­
nej podwyżce będzie kosztowała $28.

Decyzja ta nastąpiła na niecały 
miesiąc przed spotkaniem arabskich 
krajów naftowych, którego celem jest 
ustalenie nowych cen ropy.

Niektórzy analitycy przypuszczają, 
że posunięcie to należy odczytać jako 
zapowiedź dalszego wzrostu cen na 
surowce państw zrzeszonych w OPEC. 
Wczorajsza podwyżka przyczyni się 
do wzrostu ceny galona paliwa jedynie 
o niecały cent.

Nowe Godło ZSRR
W ZSRR zatwierdzono uchwałę 

o godle państwowym. Przedstawia 
ono sierp i młot na tle kuli ziem­
skiej, otoczonej promieniami słoń­
ca (wiadomo!), wieńcami kłosów 
i gwiazdą pięcioramienną.-

Pojednawcza 
Uwertura 

Gierka
Warszawa (UPI). — Edward Gierek 

otworzył szczytową konferencję Pak­
tu Warszawskiego pojednawczą uwer­
turą i apelem o zachowanie detenty 
i kontynuowanie rokowań Wschód- 
Zachód.

Przywódca polskiej kompartii za­
pewnił, że Układ Warszawski “nie 
jest wymierzony w żadne państwo ani 
w grupę państw”.

“Cały okres powojenny wykazał, że 
jest tylko jedna rozsądna droga w roz­
wijaniu stosunków pomiędzy Wscho­
dem i Zachodem. Jest to droga po­
litycznego dialogu i kontynuowanie 
procesu detenty. Ograniczenia wy­
ścigu zbrojeń i podjęcie skutecznych 
kroków, prowadzących do rozbroje­
nia. Jest to droga jednakowego bez­
pieczeństwa i współpracy we wszyst­
kich dziedzinach, opartej na równych 
prawach” — mówił Gierek.

Wyniki konferencji warszawskiej łą­
czone są z postanowieniami konfe­
rencji brukselskiej ministrów NATO 
i z wiedeńskim spotkaniem sekreta­
rza stanu Edmunda Muskie z sowiec­
kim ministrem spraw zagranicznych 
Andrei Gromyko, pierwszym na tak 
wysokim szczeblu kontaktem amery- 
kańsko-sowieckim od czasu sowiec­
kiej napaści na Afganistan.

W warszawskich kołach politycz­
nych podkreśla się, że bez względu na 
to jak ułożą się stosunki Washing- 
ton-Moskwa, małe państwa bloku 
wschodniego w detencie widzą swoje 
ocalenie. Równocześnie państwa te 
nie są jednomyślne w ocenie posu­
nięć sowieckich w Afganistanie.

Swego rodzaju sensację w Warsza­
wie wywołał rumuński prezydent Ni- 
colae Ceausescu i bułgarski Todor 
Ziwkow, gdy ze swego hotelu do sali 
obrad w gmachu Rady Ministrów uda­
li się na piechotę.

Leonid Breżniew z premierem Ko­
syginem, ministrem Gromyką i resz­
tą swojej świty tę samą trasę prze­
jechał w korowodzie 16 czarnych li­
muzyn.

Wzrastają Kłopoty 
Przemysłu 

Samochodowego
(UPI) — Trudności gospodarcze 

znajdują najwyraźniejsze odzwier­
ciedlenie w przemyśle samochodo­
wym i metalowym, gdzie zwolniono 
dotychczas niemal 300 tys. robotni­
ków.

W ostatnich dniach Chrysler Corp, 
ogłosiła plan zamknięcia dalszych 
dwóch fabryk, co doprowadzi do 
zwolnień następnych 2,560 robotni­
ków.

Kłopoty przemysłu samochodowego 
niekorzystnie odbijają się na przemy­
śle metalowym, którego produkcja 
spadła znacznie wraz ze spadkiem 
produkcji samochodów.

Chrysler nosi się z zamiarem 
zamknięcia, na stałe sześciu innych 
oddziałów do końca bież. roku.

Przewidywania
Duesseldorf (UPI) — Dziś obraduje 

nad sprawą ewentualnego bojkotu 
Olimpiady w Moskwie zachodnio- 
niemiecki Komitet Olimpijski. Obrady 
są transmitowane przez radio i tele­
wizję. Jako pierwszy przemawiał 
przewodniczący Komitetu, zagorzały 
przeciwnik bojkotu Willi Daume.

Mimo zastosowanych w ostatniej 
chwili nacisków ze strony Niemiec 
Wschodnich i Francji przewiduje się, 
że Komitet stosunkiem głosów 2:1 
opowie się za zbojkotowaniem Igrzysk.

W Sprawie 
Wycofania 
Wojsk ZSRR

Sekr. Stanu Muskie 
Przedchodzi Chrzest 
Dyplomatyczny
Bruksela (UPI) — Osadzony przez 

Sowiety w Kabulu reżym marksistow­
ski wystąpił z nieoczekiwaną ofertą 
podjęcia rokowań z Iranem i Paki­
stanem w sprawie wycofania wojsk 
sowieckich z Afganistanu wzamian 
za amerykańskie gwarancje nie mie­
szania się w sprawy Azji południowo- 
zachodniej.

Jest to pierwsza tego rodzaju pro­
pozycja, którą dyplomaci muzułmań­
scy rozszyfrowali bez trudu: "Posła­
nie jest bardzo wyraźne: chcecie, aby 
wojska sowieckie zostały wycofane 
z Afganistanu — uznajcie Babraka 
Karmala” — powiedział jeden z nich.

Propozycja ta została zgłoszona na 
36 godzin przed pierwszym, od czasu 
grudniowej inwazji sowieckiej na 
Afganistan, spotkaniem amerykań- 
sko-sowieckim na wysokim szczeblu.

Nowy amerykański sekretarz stanu 
Edmund Muskie, który ma już za sobą 
konferencję ministrów NATO w Bruk­
seli, odlatuje dziś do Wiednia gdzie 
przejdzie swój prawdziwy chrzest dy­
plomatyczny, jakim będzie spotkanie 
z weteranem dyplomacji sowieckiej, 
ministrem spraw zagranicznych od 
23 lat, Andreim Gromyką.

Sprawa propozycji afgańskiej zaj- 
mic niewątpliwie czołowe miejsce 
w rozmowach Muskie-Gromyko, jak- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przygotowania 
“Do Procesu” 
Zakładników?

Teheran. (UPI) — Radio Łeherań- 
skie ogłosiło, bez podania jakichkol­
wiek bliższych szczegółów, że “bojow­
cy muzułmańscy” wydzielili nieokre­
śloną liczbę zakładników i przewie­
źli ich do Hamadanu w zachodnim 
Iranie “celem przygotowania ich do 
procesu”. Ujawniono też, że zakład­
nicy, podzieleni na grupy, trzymani 
są obecnie w 14 różnych miejscach.

Przed mikrofonami radia teherań- 
skiego wystąpił też “umiarkowany” 
prezydent Abolhassan Bani-Sadr, któ­
ry bez precyzowania źródeł tej infor­
macji i bez przedstawiania jakich­
kolwiek dowodów — oskarżył Stany 
Zjednoczone o przerzucenie do Iranu 
ponad 100 amerykańskich i 19 irań­
skich komandosów, których zadaniem 
jest dokonywanie zamachów i akcja 
sabotażowa, która ma być przepro­
wadzona przed pierwszą sesją nowo- 
obranego Parlamentu. Rzekomi ko­
mandosi irańscy są “wieloletnimi 
mieszkańcami Stanów Zjednoczo­
nych”.

Bani-Sadr powiedział także, że ame­
rykańskie helikoptery dowiozły broń 
do Kurdystanu, gdzie od sześciu ty­
godni Kurdowie toczą zacięte walki 
z oddziałami rządowymi.

Ponadto ministerstwo spraw we­
wnętrznych zapowiedziało, że ame­
rykańscy dziennikarze, aresztowani 
pod zarzutem szpiegostwa, staną przed 
irańskim sądem. Zapowiedź ta nie­
wątpliwie dotyczy dziennikarki Cyn- 
thii Dwyer z Buffalo, N.Y., areszto­
wanej 10 dni temu. Podano też wia­
domość o aresztowaniu w Masza- 
dzie “amerykańskiej pary, posługują­
cej się paszportami zachodnio-nie- 
mieckimi”, którą podejrzewa się o 
związek z nieudaną akcją komando­
sów amerykańskich.

Śmierć Na Przejeździe
Solomondale, RPA. (UPI) — Po­

ciąg towarowy całym pędem uderzył 
w autobus, który wskutek defektu 
silnika unieruchomiony był na prze­
jeździe. Conajmniej 10 osób zostało 
zabitych, 54 jest poranionych, w tej 
liczbie 14 krytycznie.
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25 Lat Neutralności Austrii
(UPI) — W czwartek odbędą się 

oficjalne ceremonie związane z 25 
rocznicą podpisania paktu o neutral­
ności Austrii.

W uroczystościach wezmą udział 
przedstawiciele wielu krajów, łącznie 
z sekr. stanu US, Edmundem Muskie 
i ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrzejem Gromyko.

Podpisanie traktatu nastąpiło 15 
maja 1955 roku i dało początek poko­
jowej współpracy wschodu z zacho­
dem, a później międzynarodowemu 
odprężeniu.

Słonecznej niedzieli 25 lat temu

Breezy Princess
Printed Pattern

4523
SIZES 8-18

Breezy V-banded neckline, step- 
in buttoning, soft sash. This is 
the princess dress you’ve wanted 
to walk into your life No waist 
seam, no complications.

Printed Pattern 4523: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14. 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 7/8 yards 
45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS; ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
1284uick/Ean Transfers $1.50 
130-Sweaters-Sizes 3S-56 .$1.50 
132-Quilt Originals...........$1.50

pięciu ministrów spraw zagranicz­
nych podpisało dokument zwany 
“Traktatem Austriackim” w wiedeń­
skim barokowym Belvederze.

Wśród nich znalazł się przedstawi­
ciel ZSRR, Wiaczesław Mołotow, USA
— John Foster Dulles, W. Brytanii
— Harold MacMillan, Francji — 
Anoine Pinay i Austrii — Leopold 
Figi.

MacMillan i Pinay przyjęli zapro­
szenie na tegoroczne uroczystości.

9O-letni Mołotow odmówił ze wzglę­
dów zdrowotnych.

Johna Foster Dulles będzie repre­
zentowała jego siostra, Eleonora.

Traktat przywrócił Austrii niepod­
ległość po 17 latach okupacji, naj­
pierw przez nazistowskie Niemcy, 
później (od 1945 roku) przez armię 
ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji.

Historycy nie mają pewności co do 
przyczyny, która skłoniła Sowietów do 
zgody na wycofanie się z granic 
austriackich.

Przypuszcza się, że Sowieci pragnę­
li dać pozostałym państwom do zro­
zumienia, że rozdzielone Niemcy mo­
gą liczyć na zjednoczenie, jeśli zgo­
dzą się na przyjęcie statusu państwa 
neutralnego.

Neutralność Austrii ogranicza się 
jedynie do sensu militarnego.

Każda inna dziedzina życia gospo­
darczego i kulturalnego ma charakter 
typowo zachodni.

Otoczona z trzech stron przez pań­
stwa komunityczne i usytuowana mię­
dzy głównymi blokami militarnymi
— NATO i Paktem Warszawskim
— Austria zobowiązała się do nie przy­
łączania się do żadnego z nich i do 
nie udzielania pozwolenia obcym pań­
stwom na zakładanie baz wojskowych 
na swoim terytorium.

Cztery państwa podpisujące traktat 
gwarantowały poszanowanie integral­
ności terytorialnej Austrii, która ze 
swej strony nie prosiła o gwarancje 
swej niezależności, słusznie rozumu­
jąc, że mogłoby to dać jednemu 
z gwarantów wymówkę do interwen­
cji na gruncie obrony jej integralno­
ści w przypadku rzekomego zagro­
żenia ze strony innego państwa.

Iran-PRL
Rząd PRL zaproponował Iranowi 

zawarcie 10-letniego układu handlo­
wego na zasadzie którego Polska 
zakupiłaby “poważne ilości irańskiej 
ropy naftowej.” W zamian Polska 
pomogłaby Iranowi w rozwoju górni­
ctwa. Podała to oficjalna irańska 
agencja prasowa.

W Teheranie przebywa obecnie de­
legacja handlowa PRL z wicemin. 
handlu zagr. Antonim Karasiem na 
czele, która prowadzi rozmowy z rzą­
dem irańskim. Rzecznik delegacji 
oświadczył, że obecne rozmowy mają 
charakter wstępny i podpisanie ewen­
tualnego układu irańsko-polskiego od­
będzie się w terminie późniejszym.

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu 
• POLSKĄ KIEŁBASĘ I INNE WĘDLINY • 
Wielki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków

3116 W. 43rd STREET
Telefon LAfayette 3-9533

Tuż Przy Rogu 
ARCHER

Oraz Drugi, Nowootwarty Sklep
6743 W. ARCHER • Tel.

w Waszym nowym Centrum 
przetwórczym w sąsiedztwie

WYMIEŃCIE ALUMINIOWE PUSZKI
lub inne aluminiowe odpadki

NA PIENIĄDZE

Wielkie otwarcie w dniu 15-go maja 
Continental Resource Recovery 

North Avenue & Kilpatrick (4700 Zachód) 
Otwarte od 9:30 rano do 4 po płd. każdego dnia 
Odetnij ten “Get-Acquainted” bonusowy kupon

Oferta ważna także w CHICaGCTCAN" COMPANY 5340 W. Pershing Rd. (39th)
Centrum Przetwórcze Puszek Aluminiowych

za

t 25ę rLPuszek Aluminiowych!
11 Dostaniecie 5« za funt extra q

na wszystkich puszkach aluminiowych i innych odpadkach z £ 
aluminium, dostarczonych przed 30 czerwca 1980 z tym kuponem •

Continental
Resource Recovery 

North Ave. & Kilpatrick 
Otwarte: 9:30 rano do 4 po płd. każdego dnia

K PŁACIMY OBECNIE

Odmienne Plemię w Morzu Islamu
Doliny wciskane między granice 

Pakistanu, Rosji i Afganistanu są 
zamieszkałe przez Kaffirów. Jest ich 
już tylko kilka tysięcy. Są biali, bla­
dzi, mają niebieskie oczy. Twierdzą, 
że pochodzą od greckich wojowników 
Aleksandra Wielkiego, który tędy parł

całe stada kóz. Łagodni, bezradni 
Kaffirzy nie umieją się bronić.

Bieda, zacofanie, pasywność są ce­
chami Kaffirów. Mieszkają w sta­
rych, rozpadających się, drewnia­
nych domkach. Krzesło jest luksusem. 
Siedzi się na ziemi, lub na barłogu.

♦

*

Nie ma ani jednego lekarza w ple­
mieniu.

Doliny są zielone i urodzajne. Ale 
większe drzewa rosną na górach. 
Rąbie się je tam i spławia spienio­
nymi potokami. To wielka sztuka 
przepychać ogromne bale poprzez 
głazy.

Nad dolinami wisi jednak smutek. 
Ze wszystkich stron naciskają muzuł­
manie. Liczba Kaffirów topnieje; z 
rezygnacją myślą, że może są ostat­
nim pokoleniem, które się opiera is­
lamowi.

na Indie.
“Kaffir” oznacza “poganin”. Is­

totnie Kaffirzy są poganami, ale nie 
lubią tego słowa i nazywają siebie 
“Kalasz”. Siedzą otoczeni morzem 
islamu, lecz od półtora tysiąca lat 
uparcie odmawiają przyjęcia tego 
wyznania. Mają całą masę legend, 
coś jak grecka mitologia. Kapłanami 
są bardzo starzy ludzie.

Kobiety kaffirskie słyną z urody. 
Nie zakrywają twarzy zasłonami, ma­
ją swobodę, o której nawet nie ma­
rzą kobiety muzułmańskie.

Doliny kaffirskie są urodzajne w 
zboże i owoce. Rosną też małe wi­
nogrona, z których Kaffirzy robią 
marne, kwaśne wino. Piją je namięt­
nie, bo to jedyny dostępny alkohol. 
Muzułmanie wokoło nie uznają żadne­
go alkoholu. Kaffirzy są bardzo bie­
dni, bo nie mają zmysłu do pienię­
dzy. Po żniwach albo po zebraniu 
z drzew owoców, sprzedają wszystko 
za tanio, po czym sami głodują w 
czasie zimy.

Kaffirzy są nadzwyczaj łagodni. Nie 
noszą żadnej broni, nigdy nie woju­
ją. Nie noszą też turbanów, sęka­
tych kijów, ani bufiastych spodni. 
Kaffirzy ubierają się w zgrzebne ko­
szule, plastikowe obuwie i brudne, 
przepocone czapki. Ale każdy Kaffir 
nosi ze sobą rogatkę. Służy mu 
ona do strącania z drzew orzechów, 
których jest mnóstwo. Kaffirzy cho­
dzą, po dolinach, rozmawiają o du­
chach swych przodków, strzelają do 
orzechów, które zaraz zjadają.

Na okolicznych górach pasą się 
stada kóz. Źli sąsiedzi, afgańscy ban­
dyci, napadają nocą i uprowadzają

Zebranie
Tow. Im. K. Rozmarka
Tow. Im. Karola Rozmarka zawia­

damia wszystkich członków i członki­
nie, że ostatnie, przedwakacyne po­
siedzenie odbędzie się w niedzielę, 
18 maja, o godz. 2:30 po poł., w 
sali Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave. Zapraszamy wszstkich o 
przybycie. Ted Jasiorkowski będzie 
już urzędował od godz. 1.

Wanda Rozmarek, prez.; Ted Ja­
siorkowski, sekr. fin.; Jane I. Kuliba- 
ba, sekr. prot.

************************************* r ..**

NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO
I W CIĄGU 4 MIESięCY W WASZYM DOMU

■ KUHSY I»LA POCZĄTKUJ • ZA AAVA5SOW A X YC1I.
aliiivinv knAiln <»m<>I>F w Mniiiich Zie<r

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE ę 
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOTf PO POLSKU 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt 
486-0443

3908 W. DIVERSE Y

*
*
*
*i
*
**
*
**************^

Marszalka"

WIELKI PIKNIK “RZESZOWIAKOW”
- INAUGURACYJNY

Zespół Pieśni i Tańca i Teatr "Rzeszowiacy"* 
Pod kierownictwem Ks. Bpa. Bronisława Wojdyły serdecznie zaprasza 
całą Polonię Chicagoską i z okolicy na *

WIELKI INAUGURACYJNY PIKNIK* 
Który odbędzie się w niedzielę 25 maja 1980 r. w Ogrodzie * 
Woźniaka, 2530 Blue Island Ave. (róg Western Ave. i 26 ul.) *

Piknik Rozpoczyna Sezon Piknikowy *
Gra Orkiestra Znana w Chicago: "BLUE SKY" *

•ML

Występy artystyczne Zespołu i Kapeli Rzeszowiacy o godz. 5-ej i 8-ej. S 
Bufet, polskie posiłki gorące i zimne, liczne rozgrywki na nagrody, gry, * 
zabawy dla dzieci. Dochód przeznaczony na Polskie Katolickie Centrum * 
Kultury im. Jana Pawła II w Chicago i Dom Pielgrzyma w Rzymie. *

Obrona Lwowa, “Cud Na Wisłą” — 
Czyli odparcie Sowietów spod Warszawy, 

wyzwolenie Wilna, wszystko w historycznym filmie: 

“SZTANDAR WOLNOŚCI” 
W tym samym Programie z uwagi 

na przypadające rocznice — dwa filmy

"Monte 
Cassino' 
Przekazanie 
młodemu 
pokoleniu 
opieki nad 
cmentarzem 
polskich 
żołnierzy.

* Przemawia 
po raz ostatni 
Gen. Anders

* Liczna 
Polonia 
z Chicago 
na filmie.

PREMIERA FILMU W CHICAGO 
Z OKAZJI 45 ROCZNICY

W Sobotę 17 Maja: Godz. 5 Po Poł. i 8 Wiecz. 
W Niedzielę, 18 Maja: Godz. 2, 5 Po Poł. i 8 Wiecz. 

AUDYTORIUM ŚW. TRÓJCY 
1443 W. DIVISION ST.

Film prezentuje JERRY FRAS. Bilety przy kasie.

■X » •• - — -- --
MhłAytny knAtlq ONObf w Stnuncli Zjednoczonych I Kri nudzie, któro 
chce otrzymać In Turin nv je bez żadnych zobowiązań.
NAZW ISKOt ________________ AIHIUSl---------------------- -----  TUI.: _—j---------

I VrF.tlX ATIOA Al. I<AIIOI<ATOI<1 <»F l.AAGl AGES ___ 
■I 430 CENTRAL AVE . Jl:llSI'.V < IT1. V..I. 07307. I SA M

.
A

KOUBA’S
■ IHII nĄ

Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

iXWIIIIK
TADEUSZ DOŁĘGA MOST O WICZ

54 (Ciąg Dalszy)

Niech nazwą to szaleństwem! Nazwą przecie ci, którzy nie 
wiedzą, jakim szaleństwem, jak beznadziejnym szaleństwem 
jest walka z miłością!

I zbrodnią! Bo czyż wolno człowiekowi wydzierać sobie z 
piersi najlepsze, najszlachetniejsze, najpiękniejsze uczucie! 
Kto wie, może jedyne uczucie, które usprawiedliwia istnienie, 
które jest kwitnieniem duszy?. . . Zadeptać, zniszczyć to, 
wyprzeć się tego?. ..Iw imię jakich racji?.. . By zyskać 
uznanie ludzi?. . . Co za głupota! Dla innych wyrzekać się 
siebie, wyrzekać się własnej najistotniejszej treści, własnego 
pragnienia szczęścia.

O, doskonale zdawał sobie sprawę z tych trudności i 
przeszkód, które spiętrza się na jego drodze. Nie łudził się 
ani przez chwilę, iż na to małżeństwo uzyska zgodę rodziców. 
Nie wątpił, że zrobią wszystko, by mu uniemożliwić osiągnię­
cie celu. Opinia publiczna, wszyscy znajomi i krewni zmobili­
zują się przeciw Marysi. Musi być przygotowany na zawziętą 
walkę.

Lecz walki tej się nie bal. Przeciwnie. Podniecała go 
myśl, że stanie sam przeciw wszystkim, w obroni swego 
szczęścia, swego i szczęścia Marysi, że przełamie przeszkody, 
że wytrzyma ataki, że zwycięży, bo zwyciężyć musi.

W jego umyśle rysował się już plan kampanii. Widział już 
cały arsenał broni i podstępów, jakich używają przeciw niemu. 
Będą to groźby zerwania stosunków, zapowiedź wydziedziczenia, 
lub nawet rzeczywiste wydziedziczenie, złośliwe żarty i podłe 
oszczerstwa, sceny i awantury, spazmy i omdlenia, prośby i 
groźby. A zacznie się od zamknięcia kasy. Przy stosunkach 
rodziców, nie trudno im będzie zapobiec znalezieniu przez 
syna jakiejkolwiek posady.

— To należy wziąć pod uwagę — zastanowił się.
Nic łatwiejszego, jak stanąć do walki z podniesioną 

przyłbicą i. .. przegrać. Lecz tu chodzi nie o samą walkę, 
chodzi o zwycięstwo. Chodzi o to, by zostąć na placu. Wprawdzie 
mógłby po cichu spieniężyć swe osobiste rzeczy i uciec z 
Marysią gdzieś na koniec świata. Ona przyzwyczajona jest do 
biedy, on się przyzwyczai. Jest młody, gdzieś przecie pracę 
znajdzie. Ale taka ucieczka nie dałaby mu żadnej satysfakcji, 
umniejszyłaby zdobyte szczęście. I dlatego należało ją z góry 
wykluczyć.

Miał dość zmysłu praktyczności, by donkiszoterię, która 
często go pociągała, umieć odsunąć na bok, gdy chodziło o 
rzeczy ważne. Dlatego i teraz postanowił działać ostrożnie, 
przezornie i w najgłębszej tajemnicy.

Na razie nie chciał zresztą zaprzątać myśli przyszłą stra­
tegią. Tak był upojony odkryciem swoich prawdziwych prag­
nień, tak uszczęśliwiony powzięciem decyzji, że wszsytko 
inne musiało przy tym maleć, kurczyć się, tracić na znaczeniu.

Zjawienie się rozpromienionego i tryskającego humorem 
Leszka wywołało w Ludwikowie sensację. Po pierwsze nie 
spodziewano się go tu wcale, po drugie zbyt widoczna 
nastąpiła w nim zmiana. Bez śladu znikło dawne rozdrażnienie, 
gwałtowność odruchów, obojętność dla spraw domowych i 
majątkowych, znudzenie.

— Co się stało Leszku? — z uznaniem pytała pani Eleonora.
— Zmieniłem się mamo. Jestem wprost innym człowiekiem.
— Ciekawe, czy ta pomyślna faza długo potrwa?
— O, tak — uśmiechnął się tajemniczo. — Mam wrażenie, 

że to ostateczna faza mego rozwoju. Widzicie, dużo przemy­
ślałem i doszedłem do przekonania, że już czas zabrać się do 
ustabilizowania się, do roboty, do uporządkowania sobie życia 
i tak dalej.

Pan Czyński aż podniósł oczy znad gazety:
Czy to ma znaczyć, że wreszcie zamierzasz zająć się 

fabryką?
— Nie mylisz się ojcze!
— Wobec tego, muszę wysłać depeszę dziękczynną do wuja. 

Czy w ich domu spotkałeś kogoś, kto cię tak odmienił? Było 
tam, zdaje się, dużo osób.

— O tak, bardzo dużo. Po prostu tłok — skinął głową i 
dodał po namyśle: — I w tym tłoku spotkałem. . . siebie.

— Ach?. . . I jakież odniosłeś wrażenie z tego spotkania?
— Początkowo dość przykre. Usłyszałem wiele krytycznych 

uwag, nie pozbawionych słuszności. W końcu jednak przeko­
nałem się, że mam do czynienia z człowiekiem, który wie, 
czego chce. Obaj byliśmy tym bardzo ucieszeni.

Pani Eleonora pochyliła się i pocałowała go w czoło:
— Gratulujemy wam obu, a przy sposobności i sobie.
— Dziękuję, mamo. Na gratulacje zasłużyłem bardziej, 

niż przypuszczasz — odpowiedział poważnie.
Rozmowa ta odbywała się wieczorem po kolacji, i napełniła 

państwa Czyńskich najróżniejszymi nadziejami. Jakież było 
ich zdziwienie, gdy nazajutrz rano służący zapytany, czy 
panicz jeszcze śpi, oświadczył:

— Panicz kazał podać motocykl i pojechał w stronę 
Radoliszek.

ROZDZIAŁ XI

Proboszcz, ksiądz Pełka, był już starszym mężczyzną. 
Sypiał mało i wcześnie się budził. Pewne zaś niedokładności 
w systemie trawiennym sprawiały, iż na czczo czuł się 
fatalnie. Dlatego też na mszę w dni powszednie dzwoniono już 
przed siódmą, a siódmej ks. Pełka wychodził do ołtarza.

Marysia, chcąc zdążyć na mszę, musiała wstawać o szóstej 
i trochę przez to nie dosypiała. Modlitwa jednak w kościele 
tyle dawała jej ukojenia, że od szeregu dni nie opuściła ani 
jednej mszy. Klękała w kącie za amboną i modliła się żarliwie, 
prosząc Boga, by przebaczył jej grzechy, by zdjął z niej 
smutki i strapienia, których tyle zwaliło się na nią, by zesłał 
jej pociechę i jeszcze, by dał szczęście człowiekowi, którego 
pokochała.

t
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Z Uroczystości 3-Majowych
Dało się zauważyć, że przygotowa­

nia do parady 3-Majowej w tym 
roku przebiegały jakby w tajemni­
cy, bez dużej reklamy, czy apeli. 
Na łamach Dziennika ukazywały się 
tylko hasła wzywające do udziału 
w święcie majowym. Do ostatniej 
chwili nie znaliśmy miejsca zbiórki 
i nie mieliśmy numeru. Padały py­
tania, dlaczego tak jest? Nie mieli­
śmy na nie odpowiedzi. Zebrania 
związane z organizacją parady nie 
odbywały się w tym roku (z wyjąt­
kiem jednego).

Mimo to Podhalanie spisali się zna­
komicie. Przybyli gromadnie na Świę­
to Konstytucji Majowej — pierwsze­
go kodeksu praw i ustaw — równa­
jącej wszystkich obywateli: chłopów, 
mieszczan i szlachtę — ustanowionej 
w 1791 roku, za króla Stasia — ostat­
niego z królów polskich, w nadziei 
ratowania ojczystego kraju.

Zgromadzili się, aby podkreślić 
swoją liczebnością, strojem i mu­
zyką przywiązanie do tradycji i hi­
storii swojej Ojczyzny. Zresztą czy­
nią to od lat. Rodzice nie szczę­
dzili trudu, aby wystroić swoje po­
ciechy w przepiękne góralskie stroje. 
Maszerowało nasze najmłodsze poko­
lenie z taką samą dumą, z jaką 
hymie kroczyli ich rodzice. Należy 
tutaj wymienić dwu-letnią Kowalczy- 
kównę, córeczkę Franka Kowalczyka, 
która wbrew obawom ojca, nie po­
zwoliła się nieść na rękach. Brawo 
naszemu najmłodszemu pokoleniu.

Związek Podhalan (a nie, jak ogła­
szano Oddział Górali) rozpoczynał 
II dywizję, komendantem której był 
nasz gazda-prezes Józef Gil. Zarząd 
Główny z prezesami honorowymi Sta­
nisławem Janikiem i Andrzejem 
Wróblem stanowił czołówkę podha­
lańskiej grupy marszowej. Łopotały 
na wietrze amerykańskie i polskie 
flagi oraz sztandary Związku Pod­
halan niesione przez licznie przyby­
łych chorążych, Kapela składająca 
się z góralskich muzykantów nie usta­
wała w zbójnickich melodiach na ca­
łym odcinku marszu. Najliczniejszą 
i malowniczą grupę Związku Podha­
lan zamykał rydwan Królowej Pod­
hala — Krysi Zachemskiej i jej dam 
dworu, ufundowany przez Koło 23 
Odrowąż Podhalański oraz pp. Irenę 
i Jana Skupieniów, założycieli znanej 
firmy “Watra”. Cała ta liczna i pro­
mieniująca zdrową polską dumą i 
uśmiechem, podhalańska grupa, słu­
sznie zdobywała gromkie oklaski na 
całym odcinku marszu.

Na zakończenie majowego Święta 
Komitet Imprez przygotował dla Ucze­
stników parady przyjęcie w domu 
związkowym, a kapela w składzie: 
Józef i Andrzej Kowalkowscy, Stani­
sław Pawlikowski, Stanisław Koenig, 
Jacek Toczek i Stanisław Kubański 
dodawała nastroju swoimi janosiko- 
wymi nutami.

W niedzielę, 4 maja, odbyło się 
w kościele Sw. Trójcy uroczyste na­
bożeństwo, w którym Podhalanie rów­
nież wzięli udział w prezesem Józe­
fem Gilem. Po nabożeństwie, p. He­
lena Augustyn — prezeska Wydziału 
Podhalanek uraczyła wszystkich obia­
dem.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
pragnie wyrazić serdeczne podzięko- 
wnaie dzieciom i dorosłym, chorążym 
i kapeli, fundatorom rydwanu, wszy­
stkim, którzy przybyli z dalekiego 
Lemont — za czas i upiększenie gru­
py podhalańskiej. Takie zrozumienie 
wspólnej sprawy, określonej z resztą 
w naszej Konstytucji związkowej, za­
chęca nas do dalszych wysiłków w 
pracy dla dobra organizacji i utrzy­
mania góralskiego hyru w Ameryce. 
Bóg wam zapłać!

Z Posiedzenia Wyborczego
W dniu 27 kwietnia br. odbyło się 

posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Koła 29 Gronków im. Jakuba 
Nowaka. Część sprawozdawczą ze­
brania przeprowadził prezes Jan Bry­
ja, podsumowując prace członków 
Koła za ubiegły rok. Części wybor­
czej przewodniczył Józef Gil, prezes 
Zarządu Głównego, odbierając także 
przysięgę od nowego zarządu, które­
go skład przedstawia się następują­
co: Jan Bryja — prezes, Stanisław 
Kowalczyk — wiceprezes, Michalina 
Leśnicka — wiceprezeska, Bronisła­
wa Marek — sekretarka prot., Jo­
achim Bryja — sekretarz fin., Jó­
zef Bryja — skarbnik, Józef Bochnak, 
Jan Groński, Leopold Ciezczak — 
komitet gospodarczy.

Po posiedzeniu odbyła się instala­
cja nowo-wybranego zarządu, które­
mu życzymy pomyślnej pracy w na­

stępnym roku wyborczym.
Imprezy Wiosenne

Zarząd Koła 34 Zakopane i zespół 
regionalny “Hyrni” zapraszają ser­
decznie na zabawę i piknik, w nie­
dzielę, 25 maja, do sali i ogrodu 
Domu Podhalan, 3035 West 51st 
Street. Będzie to nie tylko przyjemna 
impreza rozrywkowa na świeżym po- 
wietrzy, ale i pożyteczna, jako że ce­
lem jej jest zdobycie funduszy na 
częściowe pokrycie kosztów podróży 
dla członków zespołu Hyrni, krórzy 
udają się w tym roku na Festiwal 
Zespołów Polonijnych w Rzeszowie.

Komitet rodzicielski zajmujący się 
stroną organizacyjną zapewnia o do­
brej orkiestrze, wesołym programie, i 
smacznej kuchni. Przygrywać także 
będzie kapela góralska. Początek za- 
bawy-pikniku o godzinie 2 po połu­
dniu. Zaprasza się wszystkich Pod­
halan oraz naszych sympatyków. Sta­
nisław Kubański — prezes, Andrzej 
Bobak — przewodniczący.

W niedzielę, 25 maja, w Columbia 
Hall, 48th & Paulina St., odbędzie 
się zabawa wiosenna Koła 35 Maru- 
szyna. Początek zabawy o godzinie 
7:30 wieczorem przy orkiestrze “Eu­
reka”. Zarząd Koła zaprasza wszy­
stkich członków, ich rodziny i przy­
jaciółek. Dochód z zabawy — na 
potrzeby charytatywne Koła. Prezes 
Wojciech Gubała wraz z całym za­
rządem prosi o poparcie tej impre­
zy.
Posiedzenie

Posiedzenie kwartalne Koła 2 im. 
Władysława Orkana odbędzie się w 
niedzielę, 18 maja, w Domu Podha­
lan, 3035 West 51st Street, o godzinie 
3:00 po południu.

Wiele ważnych spraw jest do omó­
wienia, dlatego obecność wszystkich 
członków będzie mile widziana. Ka­
wa i ciasto będą podane w części 
towarzyskiej. — Helena Augustyn, 
prezeska.
Biblioteka

Bibliotekarz Joachim Bryja zapra­
sza do Biblioteki Związku Podhalan, 
która mieści się w Domu Podhalan 
i jest czynna w każdą niedzielę od 
godziny 2-4 po południu. Można tu­
taj nabyć pamiętnik 50-lecia Związ­
ku Podhalan.
Uwaga!

Wszelkie informacje dotyczące ko­
lumny podhalańskiej prosimy kiero­
wać do Komitetu Prasy na ręce p. 
Janiny Duda — przewodniczącej, tel. 
585-2736 lub 582-5471. Listy wysyłać: 
na adres: Komitet Prasy, 4302 West 
55th Street, Chicago, IL., lub do Domu 
Podhalan, 3035 West 51st Street, Chi­
cago, IL. 60632.

JANINA DUDA

OD REDAKCJI. — Nieprawdą jest, 
że przygotowania do parady 3-Majo­
wej odbywały się “w tajemnicy”, 
a Dziennik ograniczył się do haseł 
wzywających do udziału w święcie 
narodowym.

Od przewodniczącej Komitetu Ma­
nifestacji 3-Majowej, wiceprezeski 
ZNP Heleny Szymanowicz otrzymali­
śmy informacje, że, jak każdego roku, 
odbyło się tylko jedno zebranie z 
przedstawicielami organizacji biorą- 
cych udział w paradzie. Oprócz te­
go zebrania (1 kwietnia), jak każde­
go roku, tak samo w tym, jul w sty­
czniu odbyło się zebranie z dyrekto­
rami, dyrektorkami, komisarzami i 
komisarkami ZNP, w marcu odbyło 
się zebranie z prezesami i sekreta­
rzami gmin związkowych. Zawiado­
mienia do prezesów organizacji o 
miejscu zbiórki zostały wysłane z biu­
ra wiceprezeski Szymanowicz w dniach 
24 i 25 kwietnia.

Dziennik wkrótce po zebraniu sty­
czniowym z dyrektorami umieszczał 
ogólne informacje o manifestacji, któ­
re powtarzał kilkakrotnie. Jak w la­
tach poprzednich, nasilenie apeli i 
informacji nastąpiło w ostatnim ty­
godniu. W środę, 30 kwietnia na str. 
3 ukazał się po polsku “Program 
Ochodu Rocznicy Konstytucji 3 Maja”. 
W czwartek, 1 maja, na str. 2 uka­
zał się Program Obchodu w języku 
angielskim, a na str. 3 lista oddzia­
łów, rydwanów, orkiestr itd., biorą- 
cych udział w paradzie w przydzie­
lonymi im numerami, nazwiskami 
marszałków, komendantów dywizji i 
ich asystentów.

W piątek, 2-go maja, jak w latach 
poprzednich, zarys programu z na­
zwiskami wykonawców ukazał się ja-, 
ko główna wiadomość na pierwszej 
stronicy. Myśleliśmy, że tytuł: “Jutro 
obchód Konstytucji 3 Maja”, dużymi 
literami przez całą stronicę, a pod

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzińie 7:30 wiecz.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem. '

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Pod Znakiem
Obchodów Stulecia ZNP

Obóz Młodzieżowy w Yorkville 
w Tegorocznym Sezonie

Otwarcie Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12-go i 13-go ZNP w York­
ville, Ill., odbędzie się w niedzielę, 
25 maja. Administracja obozowa stara 
się przygotować wszystko na czas, 
a więc kuchnię, bufety i “snack shop”. 
Basen kąpielowy będzie dostępny, 
jeśli dopisze pogoda.

W tym roku,.z uwagi na Stulecie 
ZNP, niedziele i święta w Obozie 
będą poświęcone organizacjom, które 
współpracują i popierają Obóz. Tak 
więc 25 i 26 maja będą poświęcone 
byłemu Harcerstwu ZNP. W niedzielę 
zostanie odprawione nabożeństwo w 
kaplicy obozowej na intencję zmar­
łych harcerek i harcerzy.

W poniedziałek, 26 maja, o 11:30 
przed południem, w Pawilonie im. 
Mikołaja Kopernika, utworzy się 
pochód, który przejdzie do kaplicy 
obozowej na nabożeństwo w intencji 
żyjących harcerek i harcerzy, a po 
obiedzie, o 2:30 po południu, w Pawi­
lonie odbędzie się akademia dla 
upamiętnienia Harcerstwa i jego 
dorobku.

Niedziela 1 czerwca będzie poświę­
cona dzieciom i młodzieży, zwłaszcza 
tym, które w ostatnich latach były 
na wakacjach w Obozie. Dzieci zbiorą 
się o 11:30 przed południem w Pawi­
lonie, ubrane w koszulki ZNP oraz 
udadzą się wspólnie na nabożeństwo,

Zebranie Wydziału 
Stanowego K.P.A.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 21 maja, 
o godz. 7:30 wiecz. w Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie ze względu na ważność 
spraw, jakie będą omawiane.

Anna M. Rychlińska, prezeska

Zebranie Korpusu 
Pęmocniczego PL 90

Zebranie Korpusu Pomocniczego 
Pań przy Placówce 90 SWAP odbędzie 
się w niedzielę, 18 maja, o godz. 2-ej 
po poł., w sali własnej, 6005 W. 
Irving Rd.

Ważne sprawy do omówienia, zarząd 
apeluje o liczny udział.

K. Martin, prez.; 
J. Cieśla, sekr.

Poszukuje Brata
Czesław Walczuk, ur. w Worgul, 

zamieszkały obecnie w 58-540 Kar­
pacz, ul. 1-go Maja 3 m 1, woj. 
Jeleniogórskie, poszukuje brata, Bo­
lesława Walczuka, który w 1918 roku 
wyjechał z Jarosławia (ZSRR), z za­
miarem udania się do Ameryki.

rysunkiem ‘Apel do Polonii’, uderzą w 
oczy każdego czytelnika (czki). W tym 
samym wydaniu na str. 3 była in­
formacja o odpłynięciu do Polski 
“Dalu” (po udziele w paradzie), a 
na str. 4 artykuł redakcyjny “Chwała 
i chluba narodu”, zakończony apelem 
do udziału w manifestacji.

Wobec powyższych faktów, jak kto­
kolwiek mógł dojść do wniosku, że 
przygotowania do święta narodowego 
odbywały się w tajemnicy, a Dzien­
nik ograniczył się do umieszczania 
haseł. Przed stawianiem zarzutów 
należy upewnić się, że mają one 
solidną podstawę.

Bez względu na motywy bezpod­
stawnego ataku korespondentki Zw. 
Podhalan na organizatorów manife­
stacji 3 Majowej i Dziennik, nie mamy 
wątpliwości, że przekręcanie faktów 
dla osiągnięcia celu — nie służy dobru 
ani Związku Podhalan, ani Polonii.

po którym odbędzie się okolicznościo­
wy program w Pawilonie.

Na Dzień Dzieci zapraszani są wice­
prezes ZNP Józef Gajda, stojący na 
czele. Wydziału Młodzieży i Sportu 
oraz sekretarze finansowi i organi­
zatorzy, zapisujący dzieci i młodzież 
do ZNP. Będą oni mieli okazję prze­
kazania wiceprez. Gajdzie nowych 
aplikacji. Dzieci otrzymają bilety na 
hamburgery i napoje, jak też będą 
mogli korzystać bezpłatnie z basenu, 
jeśli dopisze pogoda.

Niedziela 8 czerwca zostanie po­
święcona Związkowi Narodowemu 
Polskiemu. W dniu tym w Obozie 
będzie prezes ZNP Alojzy Mazewski, 
który przekaże administracji obozo­
wej sztandary, amerykański i polski, 
zakupione dla Obozu przez ZNP. 
Sztandary zostaną poświęcone w cza­
sie nabożeństwa, a zostaną rozwi­
nięte podczas okolicznościowego pro­
gramu w Pawilonie o 2:30 po połu­
dniu.

Sekretarze fin. i organizatorzy znq- 
wu będą mieli okazję wręczenia pre­
zesowi Mazewskiemu nowych apli­
kacji dzieci zapisanych ostatnio do 
Związku.

Wreszcie dalsze niedziele będą po­
święcone w Obozie specjalnym celom, 
a więc: niedziela 15 czerwca będzie 
Dniem Ojców, niedziela 22 czerwca — 
Dniem 12-go Okręgu ZNP, a niedziela 
29 czerwca — Dniem Ligi Morskiej 
w Ameryce.

Inne organizacje zostaną uczczone 
w Obozie w następnych terminach, 
o czym nastąpią zawiadomienia.

Art Trybek, prezes 
Mary Józefiak, sekr.

A. Binkowski, dyr. 
dla spraw dzieci

Gmina 128, ZNP
Posiedzenie Gminy 128 odbędzie się 

dnia 19-go maja o godzinie 7:30 wie­
czorem przy 6105 W. Fletcher Ave. 
Prosimy o przybycie wszystkich dele­
gatów. Będą omawiane ważne sprawy 
organizacyjno — rozwojowe.

Stefan Szwejcer, Prezes 
Zofia Brodziak, Sekretarz 

Tow. Króla Wł. Jagiełły 
Grupa 2206 ZNP

Posiedzenie Tow. im. kr. Włady­
sława Jagiełły, Grupa 2206 ZNP, od­
będzie się w niedzielę, 18 maja, o 
godz. 2 po poł., w sali parafialnej 
przy Hoyne i Lyndale ul. Z uwagi 
na ważność omawianych spraw prosi­
my , o liczny udział w posiedzeniu. 

J.Hasiak —prez.
B. Madera — sekr. prot.

Kłopoty Centrów 
Handlowych

Centra handlowe zaczynają od­
czuwać kłopoty z racji trudności w 
zbieraniu opłat komornego od firm, 
mających w tych centrach swoje 
działy.

Do tego wiele lokali handlowych 
w centrach stoi pustką, gdyż nie są 
wynajęte. “Ceny benzyny i recesja 
mogą zamordować centra handlowe”, 
głosi popularne powiedzenie, gdyż 
wystąpiło i zjawisko zarzucania pla­
nów rozbudowy firm, mających swo­
je siedziby w centrach.

O sytuacji handlowej zadecydują 
lipiec i sierpień, kiedy firmy będą 
decydowały o swoich planach sprze­
daży na okres jesienny.

Kupujcie lub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy "

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Życia Gminy 41 ZNP
Czesław M. Kościelak, wybrany zo­

stał prezesem Gminy 41 ZNP poraź 
13-ty, wiceprezeską została Phyllis 
Dembicka, wiceprezesem Józef A. 
Kupiec, sekretarką Helena M. Ster- 
mińska, skarbnikiem Józef T. Szczech, 
marszałkiem Wiktor Dembicki, pod- 
marszałkiem Emil Zyskowski.

W zebraniu wyborczym wziął udział 
komisarz Okręgu 13 ZNP Józef 
Sikora.

Na posiedzeniu w miesiącu lutym, 
został wybrany “Królem Roku Prze­
stępnego” Józef A. Kupiec, zdoby­
wając największą ilość głosów.

W miesiącu marcu, Komitet Zabaw 
na czele z wiceprezeską Phyllis Dem- 
bicką urządził przyjęcie z okazji 
Świąt Wielkanocnych.

Z okazji Dnia Matek, życzenia zło­
żył wiceprezes Jóef A. Kupiec. Wrę­
czył on kwiaty dla Pań Delegatek. 
Po złożeniu życzeń przez innych dele­
gatów podano przekąskę.

Chorążymi Gminy w Obchodzie Ma­
jowym byli Józef J. Szczypta i Ry­
szard Hyjek z Gr. 668 ZNP.

W środę, 4 czerwca, urządzamy 
lasowanie Premii.

Odbędzie się także przyjęcie z okazji 
Dnia Ojców z przekąską. Prosimy 
wszystkich delegatów o przybycie na 
to posiedzenie.

Tow. Jedność 
Grupa 77 ZNP

Posiedzenie Tow. Jedność Gr. 77 
ZNP, odbędzie się 18 maja, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., o 
godz. 2 po poł. Prosimy o liczne 
przybycie.
Doris Kowalski, sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu 
Grupa 2742 ZNP

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 ZNP urządza przyjęcie z okazji 
Dnia Matek i losowanie premii, w 
niedzielę, 18 maja, o godz. 1 po poł., w 
sali parafii św. Jadwigi, przy Hoyne 
i Lyndale Ave. Apelujemy do wszyst­
kich członków o punktualne przyby­
cie.

Decydujemy o wycieczce do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, Ill., 
proponowanej na niedzielę, 20 lipca 
1980.

Na cześć prezesa mec. A. A. Ma- 
zewskiego, prosimy o zapisanie no­
wych członków do ZNP.

Zenon Ziółkowski, prezes; Mieczy­
sław Stermiński, sekr.

Zakończenie Roku 
w Szkółce Gminy 39 ZNP

W sobotę, 17 maja, odbędzie się pro­
gram zakończenia roku szkolnego w 
szkółce przy Gminie 39 ZNP. Pro­
gram rozpocznie się o godz. 1 po 
poł., w sali Archer Park, 4901 S. 
Kilbourn Ave.

Młodzież wykona program tańców, 
śpiewu i wierszy, pokazując rodzi­
com i gościom rezultat pracy osią­
gnięty w ubiegłym roku.

Zapraszamy wszystkich przyjaciół, 
rodziców i rodziny dzieci uczęszczają­
cych do naszej Szkółki na tę okazję. 
Zapraszamy także urzędników Gminy 
39 i delegatów i członków komitetu 
młodzieży przy Gminie.

Melania Winiecka — 
przew. Kom. Młodzieży 

Stowarzyszenie Obozu 
Młodzieżowego 

Apeluje o Pomoc
Zapraszamy do Obozu Młodzieżo­

wego Okr. 12 i 13 ZNP w Yorkville 
na sobotę, 17-go i niedzielę, 18-go 
maja wszystkich, którzy mają trochę 
wolnego czasu i chęć przysłużenia się 
dobrej sprawie.

Po długiej zimie znajduje się dużo 
pracy przygotowawczej do należytego 
przyjęcia dzieci i starszych w obozie. 
Chociaż dyrektorzy i dyrektorki Stow. 
Obozu Młodzieży już od początku maja 
spędzają wolne chwile w Obozie, jed­
nak jeszcze jest dużo pracy przy 
odświeżaniu, malowaniu czy napra­
wianiu. Kilka osób nie może wszyst­
kiego dokonać. Przydałoby się jeszcze 
kilkanaście chętnych rąk do pracy, by 
wszystko wykonać na czas.

Apelujemy do ludzi dobrej woli o 
przyjazd ze swoimi — o ile można — 
młotkami, piłami, pędzlami itp., na­
wet nasionami do upiększenia terenu 
obozowego i przystąpienia z nami do 
pracy.

Czterdzieści-pięć lat temu, kiedy 
obóz był zakupiony, nasi dziadkowie 
i ojcowie z żonami właśnie tak robili 
i swoim poświęceniem i pracą zbudo­
wali ten piękny zakątek dla naszej 
młodzieży polonijnej.

Z góry serdeczne “Bóg Zapłać! ’ ’
Artur Trybek, prezes 
Maria Józefiak, sekr.

Apel Do Wszyskich Delegatów
Miesiąc maj jest poświęcony na 

cześć prezesa ZNP, mec. A. A. Mazew- 
skiego i wszystkich prezesów Gmin i 
Grup Związkowych. Apelujemy do 
wszystkich delegatów aby postarali 
się choć o jednego członka lub człon­
kinię aby z okazji “Dnia Ojców” móc 
wręczyć nowe aplikacje dla prezesa 
ZNP, A. A. Mazewskiego.

Czesław M. Kościelak — prezes 
Helena M. Stermińska — sekr.

Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 ZNP

W niedzielę, 19 maja, z okazji 75- 
lecia Grupy, w kościele SS. Mło­
dzianków ks. Stanisław Staniszewski 
odprawi nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków i członkinie. Zbiór­
ka przed kościołem o godz. 10:15 przed 
południem. Zarząd apeluje do człon­
kowstwa i przyjaciół o udział w na­
bożeństwie.

Piotr Marud, prezes; 
Józefa Cieśla, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Przedwakacyjne posiedzenie Gminy 
177 ZNP odbędzie się w piątek, 23 
maja, o godz. 8 wiecz., w Louis Hall, 
1001 N. Wolcott. Z uwagi na ważność 
omawianych spraw prosimy wszyst­
kich o obecność.

K. Musielak —prez. 
A. Nikiel — sekr.

Bal Wiosenny
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP, urządza Bal Wiosenny w sobotę, 
24 maja, o godz. 8 wiecz., w sali 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Komitet przygotowuje wiele niespo­
dzianek. Kuchnia i bar obficie za­
opatrzone! Do tańca grać będzie orkie­
stra “Kujawiak”. Zapraszamy ser­
decznie wszystkich członków z rodzi­
nami, przyjaciół i sympatyków.

J. Gordon — prez.; Z. Adamiak- 
przew.; J. M. Rutkowski —sekr. prot. 

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 20 maja, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee.

Sekretarz finansowy będzie wcześ­
niej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

Po posiedzeniu odbędzie się uczcze­
nie Matek i Ojców.

M. Klinger, prez. 
J. Przywara, sekr. prot.

Ważne Zebranie 
Grupy 1424 ZNP

Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424 
ZNP, odbędzie ważne zebranie w pią­
tek, 16 maja, w sali Veteran’s Hall, 
2532 W. Fullerton Ave., o godz. 1:30 
po poł. Gościć będziemy B. Migalę 
i Z. Buczkowską z Tow. Giewont 
z którymi omówimy połączenie się na­
szych grup. Z uwagi na ważny krok 
w życiu organizacyjnym naszej grupy 
prosimy wszystkich członków o obec­
ność i oddanie swego głosu w tej 
ważnej sprawie.

C. Marcinek — prez. 
B. Dydak — sekr. prot.

Msza Sw. Gm. 177 ZNP 
w Munster, Indiana

Z okazji stulecia ZNP i 45-lecia 
Gminy 177 ZNP w niedzielę, 18 maja, 
o godz. 1 po poł., odprawiona zostanie 
Msza św. w języku polskim za zmar­
łych członków i członkinie Związku 
Narodowego Polskiego, u o. Karmeli­
tów, w Munster, Indiana.

Mszę św. będzie celebrował o. Ber­
nard Ciesielski, w asyście diakona 
Edwarda Różańskiego, komentato­
rem będzie St. Pyka. We Mszy św. 
udział weźmie gen. sekretarz ZNP 
Władysława Kubiak, wraz z zarzą­
dem Gminy i delegatami. Po Mszy 
św. dla wszystkich uczestników poda­
ny będzie obiad.

Zarząd Gminy prosi wszystkich 
związkowców, którzy zechcą wziąć 
udział w Mszy św. i w obiedzie o 
zgłoszenie się do sekr. Gminy A. 
Nikiel, tel.: HA 1-3386.

Zbiórka wszystkich uczestników w 
niedzielę, 18 maja, o godz. 11 przed 
południem przed muzeum ZPRK (na 
rogu Augusta Blvd i Milwaukee Ave. 
Wyjazd własnymi autami; jest dużo 
miejsca, dlatego ci którzy nie mają 
własnego auta proszeni są o zgłosze­
nie się do sekr. Gminy na powyżej 
podany telefon.

Kazimierz Musielak, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.
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Dyplomatyczne Ożywienie
Obecny tydzień przejdzie do historii jako 

okres szczególnego ożywienia w polityce mię­
dzynarodowej. W obu blokach ideologicznych 
odbywają się narady, mające na celu kon­
solidowanie sił politycznych w wielkiej grze 
dyplomatycznej Zachodu ze Wschodem, będą­
cej następstwem załamania się odprężenia na 
linii Washington-Moskwa, gdy Sowiety doko­
nały zbrojnego najazdu na Afganistan, demon­
strując wobec świata swoje agresywne dąże­
nia. Moskwa wprowadziła bowiem w politykę 
zagraniczną instrument siły zbrojnej, służący 
jej do realizowania celów zarówno ideolo­
gicznych, jak i w zakresie interesów państwo­
wych. •

Jasne jest już obecnie, że gdy Sowiety sto­
sują taktykę faktów dokonanych, Zachód nie 
jest zdolny do ustalenia solidarnego przeciw­
działania. Nasi sojusznicy wykazują solidar­
ność w jedynie teoretycznych deklaracjach, 
stwarzając pozory jedności, za którymi ukry­
wa się politykę i taktykę dbałości wyłącznie 
o własne interesy. Jest to rzecz jasna rea­
lizm życia międzynarodowego, z którego trze­
ba zdawać sobie sprawę, aby nie popadać 
w złudzenia.

Nowy Sekretarz Stanu Edmund S. Muskie 
ma więc w tym tygodniu nielada zadania. 
Prowadzi on bowiem narady z przedstawicie­
lami NATO w Brukseli, zabiegając o wypra­
cowanie postawy jedności wobec sowieckich 
posunięć w rejonie Zatoki Perskiej, jak też 
podejmując wysiłki na rzecz włączenia się 
państw NATO w politykę Washingtonu w sto­
sunku do Iranu. Wkrótce też dowiemy się 
w jakim zakresie wyjątkowo trudna misja 
Sekretarza Stanu przyniesie konkretne korzy­
ści. Okaże się również, czy sowiecka taktyka 
wbijania klina między Europę Zachodnią i Sta­
ny może liczyć na powodzenie.

Sówiety bowiem znowu mydlą Zachodowi

oczy propagandą frazesów o pokoju i odprę­
żeniu, a jednocześnie umacniają swoją sytuację 
w Afganistanie. Fakt zbrojnego najazdu na 
ten kraj ma być przełknięty przez Zachód 
w imię właśnie pokoju i odprężenia na sowiec­
ką modłę.

Z wypowiedzi Sekretarza Stanu wynika, że 
w swoich naradach w Europie zajmuje on 
zdecydowaną postawę. Sowiety mają opuścić 
Afganistan, jeśli ma być podjęta akcja na rzecz 
zlikwidowania konfliktu politycznego, jaki wy­
nikł między Washingtonem i Moskwą.

Istota zagadnienia sprowadza się więc obe­
cnie do tego, czy nasi sojusznicy zachodni 
staną bez zastrzeżeń u boku Stanów Zjedno­
czonych, czy też będą dążyli do rozgrywania 
własnych tylko interesów w stosunkach z So­
wietami oraz na tle konfliktu amerykańsko- 
irańskiego. Z dwuznacznych oświadczeń Fran­
cji i Niemiec Zachodnich wynika, że amery­
kańskie nadzieje na solidarność NATO mogą 
okazać się złudą. Na pewno byłoby dobrze, 
gdyby pogląd ten nie sprawdził się w rezul­
tatach narad w Brukseli, jeśli chodzi o po­
stawę wobec Sowietów oraz narad w Neapolu, 
jeśli chodzi o sankcje gospodarcze przeciw 
Iranowi.

Sekretarz Muskie spotka się w piątek w 
Wiedniu z sowieckim ministrem spraw zagra­
nicznych Gromyko. Sowiety przygotowują się 
do tego spotkania, gdyż odbywają narady w 
Warszawie z przedstawicielami państw Paktu 
Warszawskiego. Istnieją opinie, że w bloku 
sowieckim polityka Moskwy wywołuje zaniepo­
kojenie, gdyż niektóre państwa sojusznicze 
obawiają się o własne interesy i te korzyści, 
szczególnie gospodarcze jakie wyciągały z sy­
tuacji odprężeniowej, pozwalającej na pogłę­
bianie współpracy z Zachodem. Ale trzeba 
realistycznie oceniać ten stan rzeczy, gdyż 
Moskwa mimo wszystko potrafi skutecznie 
skontrolować swój blok??

Japonia Myśli o Zbrojeniach
Japonia dotąd opierała się naciskom Wash­

ingtonu, który chciał w niej mieć partnera 
w obronie Pacyfiku, a nie podopiecznego. Dys­
kusja na temat zwiększenia japońskiego wy­
siłku obronnego toczy się od dawna, ale do­
piero ostatnio, premier Massayoshi Ohira rzu­
cił na szalę swój głos. Przed wyjazdem do 
Washingtonu w przemówieniu do przywódców 
rządzącej Partii Liberalno Demokratycznej po­
wiedział, że Japonia musi zwiększyć swą ak­
tywność na arenie międzynarodowej, a tym sa­
mym zwiększyć swój potencjał wojskowy, po­
nieważ Stany Zjednoczone “są jednym z mo­
carstw, ale nie są już supermocarstwem”. 
Czasy, mówił premier, gdy mogliśmy polegać 
na sile “odstraszania” wrogów przez Stany 
Zjednoczone należą do przeszłości”.

Niedyplomatyczne uzasadnienie zbrojeń wy­
wołało zdziwienie w wielu środowiskach dyp­
lomatycznych. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Japonii pospieszyło z wyjaśnieniem, że 
wypowiedź premiera Ohiry nie reprezentuje 
“myślenia zawodowych dyplomatów Japonii”.

Można się zgodzić z opinią, że słowa Pre­
miera nie należą do słownika dyplomatyczne­
go, ale wyraził on nastroje kierowniczych sfer 
Japonii. Grupa przemysłowców związana z 
partią rządzącą w ostatnim czasie bardzo sil­
nie popiera każdą wypowiedź za zwiększeniem 
wysiłku obronnego Japonii, domaga się pod­
niesienia budżetu na obronę z obecnych 0.9

proc. GNP do 1.9 proc., oraz wprowadzenia 
poboru do wojska.

Prezes Izby Handlowej Shigeo Nagano do­
maga się zniesienia zakazu wywozu broni i 
sprzętu wojskowego, a Komitet Rozwoju Eko­
nomicznego ostrzegł społeczeństwo, że “Japo­
nia nie może ciągle jechać na barkach Stanów 
Zjednoczonych”.

Powszechne przekonanie o słabości Stanów 
Zjednoczonych i niezdecydowaniu Washingtonu 
stało się najsilniejszym argumentem za zwięk­
szeniem wysiłku zbrojeniowego Japonii. Spo­
łeczeństwo japońskie, zdaje sobie sprawę z 
sytuacji swego kraju, skazanego na import 
ropy (prawie 100 proc, zapotrzebowania) w 
większości z zagrożonego i niepewnego Blis­
kiego Wschodu. Obrona dróg dostaw ropy przez 
Stany Zjednoczone jest jednym z najważniej­
szych argumentów uzasadniających przyznanie 
Ameryce baz morskich i powietrznych na te­
renie Japonii.

Washington pragnie zwiększenia przez Japo­
nię zbrojeń, ale nie z równoczesnym rozluź­
nieniem więzów ze Stanami Zjednoczonymi, 
na co wskazują wypowiedzi czołowych przed­
stawicieli życia politycznego i gospodarczego 
Japonii. Wydaje się, że nasi dyplomaci grze­
szą naiwnością. Trudno sobie wyobrazić po­
tęgę ekonomiczną jaką jest Japonia, by po 
staniu się potęgą militarną potulnie wykony­
wała wolę Washingtonu, który nie zawsze wie 
czego chce.

Bałagan w CHA
Agencja federalna General Accounting Office, 

pracująca na potrzeby Kongresu, zajęła się 
sytuacją w Chicago Housing Authority, któ­
rej przewodniczy znany operator realnościowy, 
Charles R. Swibel. Opracowany przez GAO 
raport wskazuje, że CHA prowadzi bałaga- 
niarską gospodarkę finansową, nie wiedząc 
gdzie i jak wydaje miliony dolarów. Doszło 
do tego, że CHA ma obecnie $20 milionów 
deficytu i stoi wobec bankructwa, jakie może 
nastąpić w okresie letnim tego roku.

Mamy więc znowu przykład z zakresu gos­
podarki miejskiej, rzucający światło na kie­
rownictwo CHA. Swibel jest odpowiedzialny 
za wytworzony stan rzeczy, a jest on uwa­
żany za zaufanego doradcę Mayora Chicago 
i mimo różnorakich krytyk i zastrzeżeń utrzy­
muje się na stanowisku. I dopiero, gdy ko­
misarz CHA, Renault Robinson, wysunął za­
rzuty przeciw operacjom CHA, wywołując tym 
reakcję kongr. Bennetta M. Stewart z Illinois, 
który zażądał przeprowadzenia dochodzeń 
przez GAO, zbudził się i Swibel, występując

o przeprowadzenie kontroli wszystkich opera­
cji CTA. Komisarze zdecydowali przeprowa­
dzenie tej kontroli.

Nasuwa się jednak uwaga, że skoro fede­
ralna agencja GAO już przeprowadziła kontrolę 
i wysunęła poważne zarzuty co do niepra­
widłowości operacji CHA, czy nowa kontrola 
nie jest posunięciem taktycznym przewodni­
czącego Swibela, mającym na celu przesło­
nięcie wyników federalnych dochodzeń.

Na tle tej sprawy osobliwe stanowisko 
zajmuje regionalny administrator Departamen­
tu HUD, który stwierdził, że sytuacja w CHA 
jest mu znana i nie odbiega od sytuacji tego 
typu agencji w innych wielkich miastach. Dla­
czego więc nie podejmował zabiegów o roz­
wiązanie? Dlaczego dopiero GAO wystąpiło 
z alarmem?

CHA ma otrzymać nowe miliony, jeśli Kon­
gres uchwali dodatkowe kredyty na budow­
nictwo mieszkaniowe w metropoliach. Czy 
jednak te miliony nie zostaną znowu zmar­
nowane?

'Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Po Konferencji 
w Luksemburgu

ZWIĄZKOWIEC (Kanada). - W 
Luksemburgu zakończyła się konfe­
rencja szczytowa Europejskiego 
Wspólnego Rynku. Szefowie rządów 
dziewięciu państw członkowskich wy­
kazali jednomyślność w polityce 
zagranicznej, ale nie rozwiązali spor­
nej kwestii wspólnego budżetu.

Pomimo długiego dnia przetargów 
oraz propozycji przywódcy Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej nie roz­
wiązali spornej kwestii wkładu Wiel­
kiej Brytanii do budowy Wspólnoty. 
Bliżsi byli porozumienia niż kiedykol­
wiek przedtem, ale premier Wielkiej 
Brytanii pani Margaret Thatcher 
oświadczyła, że maksymalna oferta 
innych państw członkowskich Wspól­
noty zmniejszenia płatności brytyj­
skich nie była wystarczająco wysoka. 
Premier Wielkiej Brytanii mówiła o 
dobrej podstawie do dalszego postę­
pu. Jednakże prezes Komisji Wyko­
nawczej EWG, Roy Jenkins, nazwał 
to zmarnowaną okazją. Prezydent 
Francji Valery Giscard d’Estaing 
oświadczył, że jeżeli jego zdanie bę­
dzie uwzględnione szefowie rządów 
nie poświęcą więcej konferencji szczy­
towych szukaniu rozwiązania tej kwe­
stii i do porozumienia będzie musiało 
dojść na niższym szczeblu.

Nikt jednak nie mówił o rozłamie 
w łonie Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej gdy posiedzenie skończyło 
się 28 kwietnia późnym wieczorem. 
Na temat polityki zagranicznej Euro­
pejczykom łatwiej było dojść do po­
rozumienia. Wspólne oświadczenie 
wyraża poważne zaniepokojenie nie­
dawnym rozwojem sytuacji w Afga­
nistanie, w Iranie i na Bliskim Wscho­
dzie. W sprawie Iranu szefowie rzą­
dów dziewięciu państw członkowskich 
Wspólnoty Europejskiej wyrazili soli­
darność ze Stanami Zjednoczonymi 
i ponownie stwierdzili, że zamierzają 
zastosować sankcje gospodarcze jeże­
li nie nastąpi do połowy maja zde­
cydowany postęp w sprawie zwol­
nienia zakładników. Stwierdzają oni 
również, że udzielą pełnego poparcia 
krokom, jakie sekretarz generalny 
ONZ-tu Kurt Waldheim zamierza pod­
jąć by uzyskać zwolnienie zakładni­
ków.

Wspólne oświadczenie nie wspomi­
na o nieudanej próbie uwolnienia za­
kładników przez Stany Zjednoczone, 
ale na konferencji prasowej premier 
Wielkiej Brytanii pani Thatcher jak 
i kanclerz Niemiec Zachodnich Hel­
mut Schmidt, wykazali dla niej zro­
zumienie. Stwierdzili jednak, że ze 
swej strony nie rozważyliby nawet 
podobnej akcji, gdyż — jak Europej­
czycy wyjaśnili już uprzednio — prze­
ciwni są jakimkolwiek poczynaniom 
wojskowym.

Przywódcy Europy zachodniej 
wznowili swój projekt zneutralizowa­
nia Afganistanu. Zobowiązali się po­
przeć każdą inicjatywę zmierzającą 
do tego celu. Wyrazili też przekona­
nie, że dużą rolę do odegrania 
mogą mieć państwa islamskie i nie- 
zaangażowane. Uzgodnili również, że 
na następnej konferencji szczytowej 
omówią rolę, jaką Europa może ode­
grać w znalezieniu pokojowego roz­
wiązania na Bliskim Wschodzie.

Najbardziej 
“Świńskie” Kraje

Na całym świecie jest rzekomo 
około 760 milionów sztuk trzody 
chlewnej. Najwięcej świń nie licząc 
ludzkich oraz żyjących na wolności 
dzików, mają Chiny, bo ponoć aż 
305 milionów; następnie ZSRR — 73 
miliony oraz Ameryka Północna — 
60 milionów.

W PRL jest świń nieco ponad 20 
milionów, więc relatywnie w stosunku 
do ilości mieszkańców więcej niż 
w Niemieckiej Republice Federalnej, 
w której jest ich tylko niespełna 23 
miliony, choć Niemcy b. wieprzowinę 
lubią. W Polsce trudno zdobyć wie­
przowinę, bo “starszy brat” ma jej 
za mało.

Nadzieje 
Białego Domu

Czołowi doradcy prez. Cartera, 
mimo zdumienia i krytyki jaką wśród 
sprzymierzeńców wywołała nieudana 
akcja uwolnienia zakładników w Ira­
nie, byli i są przekonani, że przyniesie 
ona pewne korzyści. Sprzymierzeńcy 
narzekający na chwiejność Washing­
tonu mają dowód, że Stany Zjednoczo­
ne są gotowe do użycia siły dla obrony 
własnych interesów. A to powinno 
podnieść ich zaufanie do Washingtonu.

Feliks Chrzanowski

Zbojkotowana Konferencja 
Komunistyczna

Konferencja europejskich partii ko­
munistycznych odbyta w Paryżu w 
dniach 28 i 29 kwietnia nie wywołała 
na świecie piorunującego wrażenia. 
Nawet jej organizatorzy upełnomoc­
nieni przez Moskwę nie usiłowali te­
mu zjazdowi nadać zbyt wielkiego 
rozgłosu, ponieważ nie było czym się 
chwalić. Zgodnie z koncepcją sowie­
cką pierwszym zadaniem konferencji 
było nie tylko poparcie podstawowych 
tez sowieckich w sprawie rozbrojenia 
Europy zachodniej i ratyfikacji przez 
Amerykę układu SALT 2, ale przede 
wszystkim udzielenie Kremlowi po­
chwały za najazd na Afganistan. 
Władze partyjne i rządowe ZSRR nie 
mogły czy nie chcialy zrozumieć, że 
sprawa inwazji Afganistanu była zbyt 
brutalna, by spodziewać się jej gład­
kiego przełknięcia przez wszystkie 
bez wyjątku partie komunistyczne.

Mimo to Moskwa nalegała na zwo­
łanie konferencji pod hasłem “pokoju 
i rozbrojenia.” Sowiety były przeko­
nane, że dojdzie ona do skutku podob­
nie jak zjazd zorganizowany w Berli­
nie wschodnim w roku 1976. Wpraw­
dzie na tym zjeździe Breżniew mu- 
siał wysłuchać wielu przykrych uwag 
o prawach każdej partii do własnych 
dróg i o likwidacji dawnego moskiew­
skiego ośrodka kierowniczego, ale do 
formalnego rozłamu w obozie komu­
nistycznym wówczas nie doszło. 
Uchwalono bowiem “czarno-białą” 
deklarację nadającą się do najroz­
maitszych interpretacji.
Bojkot 9 Kompartii

Tym razem w Paryżu wypadło 
znacznie dla Moskwy gorzej, ponie­
waż na 31 partii dziewięć odmówiło 
udziału w zjeździe, a dwie (belgijska i 
szwajcarska) przysłały obserwato­
rów. W rezultacie głosowało tylko 20 
delegacji. Inicjatorem bojkotu było 
kierownictwo włoskiej partii komuni­
stycznej, która pierwsza oznajmiła, 
że na konferencję nikogo nie pośle. 
Negatywna postawa markiza Berlin- 
guera szefa włoskiej kompartii wy­
warła decydujący wpływ na inne 
wchodzące w rachubę partie jak jugo­
słowiańska, hiszpańska i brytyjska. 
Zbuntowała się nawet partia rumuń­
ska, choć nie działa ona tak jak 
zachodnie na wolności, lecz pod nad­
zorem sowieckim. Widocznie znowu 
uznała, że można zaryzykować i wy­
rządzić Moskwie publiczny afront.

Przypomnijmy, że organizację pa­
ryskiego zjazdu powierzył Kreml sze­
fowi PZPR Gierkowi. Ile energii 
włożył Gierek w tę skazaną na plajtę 
imprezę nie wiemy. Można jednak 
przypuszczać, że nie za dużo, ponie­
waż nie entuzjazmował się wtargnię­
ciem Armii Czerwonej do Afganista­
nu. Kazał nawet prasie informować 
czytelników o tej sprawie półbębkiem 
jako o zagadnieniu pozbawionym zna­
czenia.
Promoskiewskie 
Stanowisko Marchaisa

Natomiast tow. Marchais, który od 
stycznia b. roku po okresie dąsów

i kaprysów, powrócił na rodzinne ło­
no Moskwy czynił wszystko, by jej 
dyrektywy wykonywać jak najskru­
pulatniej. W rezultacie zorganizował 
konferencję kadłubową, w której dzie­
więć miejsc świeciło pustkami. 
Wprawdzie świat jest przyzwyczajony 
do ciągłych awantur międzykomuni- 
stycznych, ale tym razem nie bez 
racji zauważono, że marksistowskie­
go kongresu tak zdekompletowanego 
jeszcze nie było. Wiedząc na co się za­
nosi Gierek, choć był mianowany 
współorganizatorem zjazdu, wcale 
nań nie pojechał. Posłał do Paryża 
zespół trzech mężów, których w naj­
lepszym razie można nazwać garnitu­
rem drugiej klasy. Do grona tego na­
leżeli świeżo upieczony członek po- 
litbiura Werblan oraz dwaj partyjni 
funkcjonariusze niższego szczebla 

Waszczuk i Ostrowski.
Proklamacja Do “Ludów Europy”

Ponieważ nie było na sali żadnej 
opozycji, a Moskwę reprezentował 
sam Ponomariow, więc “obrady” 
toczyły się gładko i uchwalono bez 
trudu prefabrykowaną odezwę przy­
wiezioną z Moskwy. Proklamacja 
skierowana do “ludów i krajów Euro­
py” wskazuje im główny cel “pokój 
i rozbrojenie” według recepty sowie­
ckiej. Z siedmiu punktów odezwy 
cztery mówią o rozbrojeniu, jeden o 
konferencji odprężeniowej w Madry­
cie, jeden o głodzie w państwach 
“niezaangażowanych,” a siódmy za­
powiada zwołanie nowej “europej­
skiej konferencji dla odprężenia woj­
skowego i rozbrojenia w Europie.” 
Według prasy włoskiej ta jeszcze 
jedna konferencja miałaby się odbyć 
w Warszawie, a według innych źródeł 
(Reuter) w Helsinkach.

O realizację tych celów sygnatariu­
sze apelu zwracają się do wszystkich 
sił pokojowych “niezależnie od ich 
narodowości, przekonań, trybu życia; 
do wszystkich komunistów, socjali­
stów, socjaldemokratów, chrześcijan 
i wierzących z innych wyznań.” Lista 
odbiorców tego apelu wskazuje, że je­
go autorom zależałoby na stworzeniu 
czegoś w rodzaju nowego międzyna­
rodowego “frontu ludowego,” który 
by popierał moskiewskie tezy rozbro­
jeniowe. Czy inicjatywa taka ma ja­
kieś szanse?

Śmiemy wątpić. Uważamy nato­
miast, że Moskwie zależy dziś na 
czymś innym: na odwróceniu uwagi 
od sprawy Afganistanu i na prowa­
dzeniu międzynarodowych dyskusji 
czy nawet polemik w warunkach jakie 
istniały przed grudniem 1979. Czy to 
się uda? — Okrojona, kadłubowa 
konferencja paryska nie wróży tym 
zamysłom powodzenia.

Dziennik Polski (Londyn)

Sen. Muskie
Przyjaciele mówią, że sen. Edmund 

Muskie skwapliwie skorzystał z ofer­
ty Prezydenta, by objąć stanowisko 
sekretarza stanu (min. spraw zagr.), 
ponieważ był znudzony żółwim tem­
pem pracy Senatu.

Pozostałości
Imperium Brytyjskiego

Po ogłoszeniu niepodległości Rode- 
zji-Zimbabwe, 17 terytoriów należy 
dotąd prawnie do Imperium Brytyj­
skiego. Oto nazwy tych ziem, ich 
powierzchnia i ludność:

(1) Belize (koło Hondurasu) 23,000 
km kw., ludn. 150,000.

(2) Hongkong, 1,045 km kw., ludność 
4,500,000.

(3) Anguila (Indie Zach.) 35 km 
kw., ludność 6,500.

(4) Pitcairn Island, 5 km kw., lud­
ność 65 osób.

(5) Bermudy, 53 km kw., ludność 
58,000.

(6) Wyspy Caiman, 259 km kw., 
ludność 11,000.

(7) Gibraltar, 6 km kw., ludność 
30,000.

(8) Wyspy Falkland (koło Argenty­
ny), 12,000 km kw., ludność 2,000.

(9) Monserrat, 98 km kw., ludność 
13,9<X).

(10) Wyspy brytyjskie na Oceanie 
Indyjskim, 230 km kw., ludność zero.

(11) Nowe Hebrydy (Pacyfik, kon- 
dominium z Francja), 15,000 km kw., 
ludność 100,000.

(12) St. Kitts (Indie Zach.), 262 
km kw., ludność 45,000.

(13) Antigua (Indie Zach.), 280 km 
kw., ludność 71,000.

(14) Sw. Helena i Tristan da Cunha; 
122 km kw., ludność 5,000.

(15) Virgin Islands, 153 km kw., 
ludność 12,000.

(16) Caicos Islands, 430 km kw., 
ludność 6,000.

(17) Antarktyda bryt.: 1,725,000 km 
kw., ludność zero.

Jak widać z tego zestawienia, resz­
tki Imperium Brytyjskiego, które do­
tąd niepodległości nie mają, zajmują 
powierzchnie, około 2 milionów km 
kw., z których jednak przeszło 80% 
przypada na Antarktydę, absolutnie 
bezludną, ale która może uzyskać 
niebawem wielkie znaczenie strate­
giczne, względnie gospodarcze, jako 
źródło surowców.

Ludność tych resztek Imperium 
wynosi koło 5 milionów, z czego 90% 
przypada na Hongkong, który jest 
kolonią brytyjską tylko de nomine: 
flaga brytyjska jest tylko fikcją praw­
ną, która pozwala Chinom przew. Hua 
utrzymywać wolny port dla prywat­
nego handlu z całym światem na za­
sadach sprzecznych z oficjalną orto­
doksją komunistyczną.

W Hongkongu na cztery i pół mi­
liona mieszkańców jest tylko 4,000 
Brytyjczyków, włączając w to guber­
natora i jego rodzinę oraz załogę 
miasta i portu. Na każdy tysiąc Chiń­
czyków przypada jeden Anglik.

Cała administracja jest chińska, 
cała policja jest chińska, i następcy 
Mao mogą w każdej chwili Hongkong 
wcielić do Chin. De facto Hongkong 
jest wolnym miastem, politycznie i 
gospodarczo absolutnie niezależnym.

Z pozostałych terytoriów brytyj­
skich największe znaczenie senty­
mentalnie i strategicznie posiada 
malutki Gibraltar. (WAZ).
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Uroczystość Odsłonięcia Portretu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 

Dnia 11 maja, w przededniu 45-ej wolność, granice, moc i szacunek! 
rocznicy zgonu Pierwszego Marszałka Odsłonięcia portretu i złożenia wią- 
Polski, w kościele św. Trójcy o godz. zanki kwiatów dokonali harcerze.
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Mówiąc o nowościach, z pewnością zaliczyć można do nich 
wiązane pod szyją bluzki. Mają one różny rodzaj wiązania. 
Na zdjęciu pierwszym od lewej wiązanie stanowi przedłużenie 
wyższej stójki, na zdjęciu obok łączy się ono z małym okrągłym 
kołnierzykiem, który podobnie jak mankiety wykonany jest 
z jaśniejszego w kolorze materiału niż cała bluzka. Wiązanie 
może być także umieszczone niżej, np. na końcu większego 
dekoltu w kształcie “V” lub szalowego, wąskiego kołnierza, 
dla tych z nas, którym bluzki zapinane wysoko pod szyją 
przeszkadzają.

12:00 Mszę św. odprawił ks. proboszcz 
Kazimierz Tadla, C.R., a kazanie 
wygłosił O. J. Baraniok, T.J.. w obec­
ności licznie zgromadzonych przed­
stawicieli nieomal wszystkich organi­
zacji i pocztów sztandarowych kom­
batanckich, harcerskich i Szkoły 
Wieczorowej Polskiej.

Po Mszy św. w Muzeum Polskim, 
w Domu Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego, powitał uczest­
ników uroczystości prezes Komitetu 
Obywatelskiego, Czesław Szymański. 
Inwokację wygłosił ks. Donald S. 
Biliński, OFM., kurator Muzeum.

Harcerka Helena Karecka z zespołu 
“Wichry” deklamowała poemat Fr. 
Dziubińskiego “Przekaz”, osnuty na 
tle zwiedzania Wawelu, gdzie w 
krypcie Srebrnych Dzwonów spoczy­
wa Józef Piłsudski.

Dr Zygmunt Wygocki, rozpoczyna­
jąc przemówienie, wyraził uznanie 
za tak liczne przybycie na odsłonię­
cie portretu w Muzeum, gdzie w Ga­
lerii Wielkości 20-go wieku brakło 
portretu Józefa Piłsudskiego. A jed­
nak na całym świecie, w bibliote­
kach są działy poświęcone Pierw­
szemu Marszałkowi Polski.

Po 300-tu latach od zwycięstwa nad 
Moskwą, Józef Piłsudski przysporzył 
sławy w 1920 r. i dał nie tylko Polsce, 

Sarmackie Potrawy
W ubiegłym roku ukazała się na­

kładem wydawnictwa Interpress w 
Warszawie książka Marii Lemnis i 
Henryka Vitry, zatytułowana — “W 
staropolskiej kuchni i przy polskim 
stole,” która może być gorąco poleco­
na wszystkim miłośnikom polskiej 
gastronomii.

We wstępie książki autorzy m. in. 
piszą: “. . . dla milionów Polaków 
rozsianych na wszystkich kontynen­
tach, tworzących wielką rodzinę polo­
nijną, wyniesione z kraju tradycje 
kuchni polskiej są czymś wzruszają­
cym, troskliwie pielęgnowanym i 
przekazywanym młodym.” W innym 
miejscu natomiast słusznie stwier­
dzają: “Polskie obyczaje kulinarne to 
nie tylko Polakom właściwy sposób 
odżywiana się. Złożyły się na nie i 
bujny temperament narodowy, przy­
słowiowa polska gościnność, szcze­
rość, radość życia, szerokość gestu, 
ujawniający się w staropolskich boga­
tych zastawach stołu zmysł piękna — 
jak też przywiązanie oraz szacunek 
dla tradycji — słowem, wiele cech 
składających się na to, co najogól­
niej można nazwać polskością.”

Zasługą tej ponad trzysta stron 
liczącej książki, poza przepisami ku­
linarnymi, jest jej strona opisowa, 
obejmująca legendy i historie, 
czwartki u króla Stanisława Augusta 
czy łowy królewskie, obchody Bożego 
Narodzenia czy Wielkanocy.

Choć w “Panu Tadeuszu” czytamy: 
“Aby cenić litewskie pieśni i potrawy 
trzeba mieć zdrowie, na wsi żyć, 
wracać z obławy” — cytujemy z 
książki Marii Lemnis i Henryka Vitry 
w całości przepis na chłodnik litew­
ski:

“Chłodnik, zwany także ‘chłodź- 
cem,’ jest zimną, nie gotowaną zupą, 
bogatą w witaminy, przyjemnie kwa- 
skowatą i orzeźwiającą.

Istnieje kilka odmian chłodnika, 
można bowiem z dużą swobodą sto­
sować i dozować dodatki. Podajemy 
wypróbowany i powszechnie znany 
przepis, bardzo prosty do przyrządza­
nia. (

1 pajnt (% litra) kwasu buracza­
nego lub kwasu ze świeżo kiszonych 
ogórków łączymy, lekko ubijając, z 1 
pajntem (% 1.) gęstej śmietany oraz 
1 kwartą niezbieranego kwaśnego 
mleka (ew. maślanki lub jogurtu). 
Jeśli użyliśmy jedynie kwasu ogórko­
wego, chłodnik zabarwiamy na różo­
wy kolor sokiem wyciśniętym przez 
gazę z utartego na miazgę surowego 
buraka ćwikłowego. Można też użyć 
Yz pajnta (1/8 1.) kwasu buraczanego 
i % pajnta ( 1/8 1.) kwasu ogórko­
wego i w razie konieczności chłodnik 
dobarwić.

W dawniejszych przepisach zaleca­
no dodawanie do chłodnika zimnego 
rosołu, jest to jednak zupełnie zby­
teczne. Chłodnik solimy do smaku, 
nie zapominając o odrobinie cukru 
pudru; powinien być łagodnie, lecz 
zdecydowanie kwaskowaty. Teraz do- 
dajemy 1 spory pęczek drobniutko 
posiekanego kopru i mały pęczek 
drobno posiekanego szczypiorku. 
Można też dodać łyżeczkę na miazgę 
utartej cebuli. Koniecznym nato­
miast dodatkiem jest pokrajany na 
drobną kostkę świeży, obrany ogórek, 
wskazanym zaś pęczek pokrajanej na 
cieniutkie plasterki rzodkiewki. Jeżeli 

natomiast chłodnik zakwasiliśmy wy­
łącznie kwasem ogórkowym, szczy­
piorku można nie dodawać, natomiast 
zwiększyć ilość kopru.

Chłodnik musi dojrzewać w chłod­
nym miejscu przez dwie godziny. Na 
godzinę przed podaniem wstawić go 
na “parter” lodówki.

W głębokie talerze kładziemy po 
4 ćwiartki jaj ugotowanych na twardo 
i zalewamy je bardzo zimnym chłod­
nikiem.

Do chłodnika można dodać pokraja­
ną w drobną kostkę pieczeń cielęcą. 
Najwykwintniejszym, ale też i naj­
trudniej osiągalnym, a przy tym bar­
dzo drogim dodatkiem są ugotowane 
i obrane szyjki rakowe. Próbowano 
je zastąpić, bez powodzenia krewet­
kami, lecz chłodnik i krewetki to dwa 
różne i nie do pogodzenia (w jednym 
garnku) światy.

O ostatecznym szlifie smakowym 
chłodnika decyduje (jak w większo­
ści “złożonych” potraw) indywidual­
ny smak. Jedni wolą chłodniki bar­
dziej kwaśne, inni łagodniejsze. Jedno 
tylko obowiązuje bezwzględnie: Chło­
dnik musi być naprawdę zimny.”

Wspomniana książka ukazała się 
równocześnie po angielsku i niemie­
cku.

Coś Dla Gości
Bardzo często zastanawiamy się 

czym ugościć przyjaciół lub krew­
nych, kiedy złożą nie zobowiązującą 
wizytę w naszym domu. Poniżej kilka 
propozycji. Każde z tych dań może 
być oczywiście podane osobno lub 
wszystkie razem.

Suflet Waniliowy
Około 2 uncji (50 g) masła ucieramy 

z ponad 4 uncjami (120 g) mąki ziem­
niaczanej i 2 uncjami (60 g) mąki 
pszennej, dodajemy ponad 4 uncje 
(120 g) cukru i jedną laseczkę drobno 
usiekanej wanilii. Gdy składniki są 
dobrze wymieszane, rozprowadzamy 
je 2 kwartami (1.1) mleka. Stawiamy

• naczynie na bardzo małym ogniu i 
stale mieszając, zagotowujemy masę, 
aby zgęstniała

Zdejmujemy garnek z ognia i wbi­
jamy po jednym — stale mieszając — 
8 żółtek. Masa powinna być jednolita, 
gładka. Z ośmiu białek ubijamy 
sztywną pianę, dodajemy do masy, 
mieszamy.

Wykładamy masę do dużej formy . 
wysmarowanej masłem i wstawiamy 
do gorącego piekarnika. Suflet jest 
gotowy, gdy z wierzchu się ładnie zru- 
mieni.

Pokrojone porcje polewamy na tale­
rzykach sokiem wiśniowym lub mali­
nowym

Co Ugotować?
Właściwe zorganizowanie pracy 

przy przyrządzaniu posiłków nie jest 
wcale łatwe. Pracować szybko, to 
dobrze zaplanować wszystkie czyn­
ności i zakupy; racjonalnie żywić, 
postarać się, by w przygotowanym 
posiłku znalazły się wszystkie odpo­
wiednie składniki potrzebne dla ludz­
kiego organizmu.

Gotować zaś oszczędnie, wcale nie 
oznacza tylko zastępowania produktów 
droższych tańszymi, ale po prostu 
planowanie posiłków w miarę swoich 
możliwości finansowych i w takich

lecz wszystkim sąsiadom możność 
życia w wolności przez jedno poko­
lenie.

U trumny Józefa Piłsudskiego prze­
mawiał Prezydent R.P. Ignacy 
Mościcki:

“Cieniom królewskim przybył towa­
rzysz wiecznego snu” ... Dał Polsce

Obchód 3-go Maja 
w Cleveland, Ohio

Cleveland, Ohio (Inf. wł.) — Tego­
roczny Obchód 3-go Maja zgromadził 
blisko 10,000 osób, które uczestniczyły 
w nabożeństwie i manifestacji pu­
blicznej oraz obserwowały paradę 
ulicami miasta.

Rano zostały złożone wieńce na 
skwerze Pułaskiego i przed pomni­
kiem Kościuszki. Parada wypadła 
okazale dzięki licznemu udziałowi 
organizacji weterańskich z Polskim 
Legionem Amerykańskich Wetera­
nów na czele.

Mszę św. w kościele św. Kazimierza 
celebrował ks. Biskup James Hickey 
w asyście ks. kanonika Leona Telesza 
i ks. Mariana Kencika. Kazanie wy­
głosił ks. kanonik Tełesz. Krótko 
przemówił od ołtarza ks. Biskup 
Hickey, podkreślając wierność naro­
du polskiego dla Wiary i Kościoła, 
zgodnie z hasłem: “Polonia Semper 
Fidelis”.

W czasie manifestacji publicznej 
przybył na trybunę sen. Edward 
Kennedy. Przemówienie główne wy­
głosiła Ann Mikoll, sędzia Sądu Naj­
wyższego stanu New York. Byli obecni 
na trybunie liczni przedstawiciele 
miejscowego życia politycznego.

Przyjęcie Dla 
Przyjaciół 

Muzeum Polskiego
Komitet wykonawczy Muzeum Pol­

skiego, 984 Milwaukee Ave., organi­
zuje w tę niedzielę, 18 maja, przy­
jęcie dla przyjaciół Muzeum, aby w 
ten sposób wyrazić im wdzięczność 
za popieranie tej ważnej instytucji 
Polonii Amerykańskiej.

Przyjęcie odbędzie się w godzinach 
od 2-ej do 4-ej po południu.

Prezesem Muzeum jest Teodor 
Swigon, a kustoszem ks. Donald 
Biliński, OFM. —-

Przewodniczącą komitetu przyjęcia 
jest Barbara Olejniczak, a koordy­
natorem Romuald Hejna.

Przyjęcie, w czasie którego goście 
będą mieli okazję zapoznania się ze 
zbiorami, przypada w dniu, w którym 
odbywają się obchody Międzynarodo­
wego Dnia Muzeów.

W programie przyjęcia wystąpi mło­
dzieżowy zespół taneczny “Wesoły 
Lud”, jak też oficjalnie podane zo­
stanie do wiadomości, że w dniu 14 
lipca, w Chicago Yacht Club, odbędzie 
się “Summer Ball” na rzecz Muzeum 
Polskiego, jak informuje sekretarka 
Dyrekcji, Sabina Logisz.

W imieniu Komitetu Organizacyj­
nego, donację $200 na rzecz Muzeum 
wręczył kuratorowi ks. Bilińskiemu, 
prezes Czesław Szymański, podkre­
ślając inicjatywę mjr. Bolesława 
Gawrońskiego, ufundowania portretu 
i dziękując wszystkim organizacjom, 
wykonawcom i uczestnikom programu 
uroczystości.

Wspólnym śpiewem “O Panie, któ­
ryś jest na niebie” zakończono uro­
czystość. l Srebałowicz

Oddział Pań 
Post. Ironsides 16 PLAV
Posiedzenie miesięczne Oddziału 

Pań przy Posterunku Ironsides 16 
PLAV odbędzie się w niedzielę, 18 
maja, o godz. 2 po poł., w sali para­
fialnej św. Fidelisa, 1406 N. Washte­
naw Ave.

W czasie posiedzenia dokonamy wy­
boru nowych urzędniczek na rok 
1980-81.

Również Weterani z Posterunku 16 
mają zebranie w tę niedzielę.

St. Zachwieja — prez.; H. A. Poro- 
wińska — sekr. prot.; J. Gilski — 
kom.; S. Wilkoszewski — adiutant.

POlJiKIF. PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

POLSKA MSZA ŚW. 
z kazaniem 

przeznaczona specjalnie dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

Migała Commutation Corp. 
WCEV 1450 AM

w każdą niedzielę rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Kierownik i Moderator

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANOM 

Stacja W JOB v 1230 AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę
Gd 12 do 12:30 Po Południux^r

WESOŁA CH1CAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC,

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RY1 SK1CH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

STAN BORYS 
Kierownik i Anonser 
“RADIO VARIETE” 
W Każdą Niedzielę 
3:00—4:00 Po Poł.

Migała Communication ( orp. 
Stacja WCEV 1150 AM

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę 0 8:30 Wiecz. >
REF - REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle j

Sobota 4:30 do 6 W’iecz. 
WUIC 88.1 FM

Marina Polak
Andrzej Szczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA
Stanisław Łobodziński ;

Kierownik ;
W Każdą Sobotę Od 

5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA - 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ
Migała Communication Corp.

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

f: Do 7 Wieczorem
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA
i “Jak Się Masz”

Stacja WOPA 1490 KUC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem )

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny [

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ 13OOKC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. - 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WITH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

35-lecie Pożytecznej Pracy
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskiej

Pod koniec marca minęło 35 lat 
od chwili powołania do życia w Polsce 
Głównej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich. Jej pożyteczną dzia­
łalność scharakteryzował w prasie 
krajowej wywiad z obecnym przewod­
niczącym J. Bafią. Podajemy ten 
wywiad w skrócie.

— Zadania Głównej Komisji są 
wciąż aktualne, ponieważ ciągle ujaw­
niane są nowe fakty zbrodni hitle­
rowskich, a również ze względu na 
brak konsekwentnego obrachunku z 
faszystowską przeszłością w NRF.

Przy tym — ogromna większość 
zbrodniarzy hitlerowskich nie została 
dotychczas pociągnięta do odpowie­
dzialności. Z całego olbrzymiego hitle­
rowskiego aparatu terroru — w Polsce 
i Europie — osądzonych zostało po 
wojnie zaledwie ok. 50 tys. osób. 
M.in. spośród prawie 6 tys. esesma­
nów, którzy w różnym czasie nale­
żeli do załogi obozu zagłady w Oświę- 
cimiu-Brzezince, tylko ok. 750 zostało 
dotychczas osądzonych, w tym ok. 
600 — w naszym kraju.

Wyniki swych prac dokumentacyj­
nych, śledczych i badawczych Główna 
Komisja przekazuje zagranicznym 
organom ścigania i wymiaru spra­
wiedliwości zwłaszcza w NRF i Au­
strii, a także Holandii czy USA, w 
przekonaniu, że doprowadzą one do 
pociągnięcia winnych do odpowie­
dzialności.

Od 1965 r. przekazaliśmy już za gra­
nicę ponad 31 tys. protokółów zeznań 
świadków, przeszło 120 tys. klatek 
mikrofilmów i 26 tys. kopii różnego 
rodzaju dokumentów. Ok. 660 świad­
ków z Polski zeznawało na proce­
sach w NRF i Austrii. Dodajmy, że

Zebranie Klubu 
Parafii Zassów

Posiedzenie Klubu Parafii Zassów 
Nr. 53 Zw. Klubów Polskich odbędzie 
się w niedzielę, 18 maja, o godz. 
2:30 po poł., w sali Paradise, 1758 W. 
48-ma ul. Po załatwieniu spraw klubo-' 
wych odbędzie się przyjęcie dla 
Matek i Ojców.

St. Grych — prez. 
A. Bartkowicz — sekr. prot.

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

OVER 500

W. L. Pts.
Malec F.H................. .. 61% 40% 146
Paul Miller Prod....... .. 59% 42% 142
Casey & Son.............. .. 54 48 126
Urbaszewski F. H....... 52% 49% 125
Stubby’s Tap............ ...52 50 121
Sojka F. H................. .. 46% 55% 108
Zilka Menswear.......... 43% 59% 98
Holy Name #1.......... ...39 63 89

Dave Hoffman............................... 582
Ron Mchaels................................. 576
Rich Kaczynski.............................. 566
Joe Miaso...................................... 562
Don Traub....................................... 560
Ray Kosmicki jr............................  547
Bob Kopała....................................  536
Rafael Morales Jr.........................  528
JimSendra....................................  522
Frank Partipilo. 505Ken Bender. 500

OVER 200
Joe Miaso...................................... 222
Rich Kaczynski.........................  213
Don Traub....................................  213
Ron Michals................................... 205
Chet Bach...................................... 203
Dave Hoffman............................... 201

TOpTEN
Ray Kosmicki Jr............................ 187
Rafael Morales Jr............... . ........ 185
Joe Miaso...................................... 172
Don Traub....................................  172
Dave Hoffman............................... 171
Stan Czerski................................... 168
Rich David....................................  167
Frank Partipilo............................ 164
Joe Fitzpatrick.............................. 161
Ron Michals................................... 166 

w sprawach śledczych współdziałamy 
ściśle z NRD, CSRS i ZSRR.

Wspomnę przy okazji, że wśród 
śledztw prowadzonych obecnie przez 
Główną Komisję jest wiele dotyczą­
cych całych kompleksów zbrodni, jak 
np. zbrodnie w obozach koncentra­
cyjnych, pacyfikacje wsi przez jed­
nostki policyjne i jednostki sił zbroj­
nych, zbrodnie Wehrmachtu na lud­
ności cywilnej i jeńcach wojennych, 
masowe egzekucje w Warszawie, zbro­
dnie popełnione podczas Powstania 
Warszawskiego.

W czasie długoletniej współpracy 
z organizacjami wymiaru sprawiedli­
wości NRF Główna Komisja mogła 
nieraz przekonać się o dążeniu wielu 
sędziów i prokuratorów do wyświet­
lenia zbrodni hitlerowskich, ukarania 
ich sprawców — i wysiłki te w pełni 
docenia.

Nie zmienia to jednak faktu, że 
ogólne rezultaty działalności w tych 
sprawach zach.-niemieckich organów 
sprawiedliwości nie stoją w żadnej 
proporcji do rozmiarów popełnionych 
zbrodni oraz winy sprawców, czego 
dowodem są przewlekłe — również 
po uznaniu w NRF w ub. roku, iż 
zbrodnie nie podlegają przedawnieniu 
— postępowania karne (proces prze­
ciwko zbrodniarzom z Majdanka 
trwa już prawie 4.5 roku! a więc 
dłużej niż istniał sam obóz, który 
pochłonął ok. 360 tys. ofiar).

Potwierdzają to również zdarza­
jące się fakty dopuszczania do prowo­
kacyjnych wystąpień na sali sądowej, 
rażąco niewspółmierne wielokrotnie 
wyroki w stosunku do zbrodniarzy 
hitlerowskich, a nawet wypadki bez­
zasadnego ich uniewiennienia.

Naród polski nie może też pozostać 
obojętny wobec próby zaprzeczenia 
prawdy o zbrodniach hitlerowskich 
oraz powtarzających się, a ostatnio 
miało to miejsce w Esslingen (NRF), 
aktów bezczeszczenia pamięci ofiar 
faszyzmu.

11 * 1 r" '■ ■ '■

ilościach, by nie zostawały resztki.
I wreszcie żywić smacznie, to trafić 

w upodobania swoich domowników, 
starając się jednocześnie by przyrzą­
dzana potrawa była atrakcyjna, w 
miarę aromatyczna i apetycznie po­
dana.

Dziś kilka przepisów na szybkie i — 
naszym zdaniem — smaczne potrawy.

Kozakiewicz Vaults
To World Record

Milan, Italy (UPI) — Track and 
field officials Sunday reported Włady­
sław Kozakiewicz of Poland vaulted 
to a world record 18 feet, 9% inches in 
an international meet Sunday.
The mark, if it is ratified by the 
international track and field federa­
tion, would eclipse the current record 
of 18-8% set by Dave Roberts in 1976 
and the pending record of 18-8% set 
by Mike Tully.

Sting Vs. Detroit 
At Wrigley Field 

Saturday Afternoon 
The Chicago Sting is off to its best 

beginning ever and the 6-and-l Chica­
go soccer team is preparing for Sat­
urday’s 2:30 p.m. game against De­
troit at Wrigley Field. The express 
is emphasizing its youth movement 
this season; last weekend, for ex­
ample, Detroit (3-4) started four 19- 
year-olds in its 3-0 win over Atlanta. 
Saturday afternoon’s game will be 
broadcast on WCFL Radio, 1000 on the 
AM dial. Howard Balson will be the 
play-by-play voice and Chuck (C. T.) 
Swirsky, whose pre-game show will 
get underway at 2:15 p.m., will pro­
vide the color commentary.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State!’ 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K70780 on the 2nd day of May, 
1980.
Under the Assumed Name of Mary 
Bright Co., with place of business 
located at 1258 Asbury Ave., Win­
netka, Ill., the true name(s) and resi­
dence addresses of owner)s) is: 
Maria Ludwika Korwin Welonski, 
1258 Asbury Ave., Winnetka, Ill.

IDEALNY PODAREK

ALBUM
PAMIĄTKOWY

PODRÓŻ JEDNOŚCI I NADZIEI 
JAN PAWEŁ H W POLSCE”

Album jest bogato ilustrowany i zawiera obszerne fragmenty 
wszystkich homilii i przemówień, wygłoszonych przez 

Ojca św. w Polsce.

Cena $8.50
z optaconę pocztę 

Zamówienie proszę kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

Za zaliczeniem pocztowym 
(C.O.D) nie wysłamy 



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 15 MAJA (MAY 15), 1980

Niespodziewana Oferta 
z Kabulu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
kol wiek zdaniem Hodding Cartera, 
rzecznika Departamentu Stanu, nie 
bardzo różni się ona od wcześniej­
szych propozycji sowieckich odnośnie 
tego zagadnienia. Jedyną różnicą jest 
połączenie sprawy neutralności Afga­
nistanu z amerykańską gwarancją nie 
używania siły w stosunku do Iranu.

Muskie, zgodnie ze swoją zapowie­
dzią, powiadomi Gromykę, że dla dy­
plomacji amerykańskiej problem 
Afganistanu jest kamieniem probier­
czym intencji sowieckich i główną 
przeszkodą na drodze do "rzeczy­
wistej normalizacji" stosunków ame- 
rykansko-sowieckich. Nowy sekretarz 
stanu nie ujawnił jednak na czym 
będą polegały amerykańskie gwa­
rancje, od których ma być uzależ­
niona neutralność Afganistanu. Pierw­
szą rozmowę z Gromyką odbędzie 
Muskie jutro po południu.

W czasie brukselskiej konferencji 
ministrów Muskie powiedział Sprzy­
mierzonym, że zobowiązania amery­

kańskie w stosunku do NATO są obec­
nie większe niż kiedykolwiek w prze­
szłości, ale powiedział im też, że będą 
musieli "dzielić odpowiedzialność” w 
wypadku gdy Stany Zjednoczone będą 
musiały przerzucić swoje wojska dla 
obrony zatoki Perskiej.

Konferencja brukselska zakończo­
na została wydaniem wspólnego ko- 
nikatu, który nazywa po imieniu bez­
prawie dokonane przez irańskich 
"rewolucjonistów” i domaga się na­
tychmiastowego zwolnienia zakładni­
ków amerykańskich.

Dziś sekretarz stanu Muskie uczest­
niczyć będzie w barwnych ceremo­
niach w Wiedniu organizowanych dla 
uczczenia 25 rocznicy podpisania 
traktatu, który zagwarantował neu­
tralność Austrii.

W ostatniej chwili depesze donoszą, 
że sekretarz stanu Muskie, który już 
przybył do Wiednia, odrzucił propo­
zycję kabulską, ponieważ nie stanowi 
ona właściwej odpowiedzi na żądania 
amerykańskie.

“Uważam ją raczej za zabieg ko-

Tragiczny Finał 
“Zabawy” Nastolatków 

Mercer Island, Wash. (UPI) — 
16-letni Jason Perrine i 15-letnia Dawn 
Swicher mieli zwyczaj powracania w 
gronie kolegów do tematu samobój­
stwa i reinkarnacji.

Nikt z biorących udział w rozmo­
wach i układających wraz z nimi 
szczegółowe plany i okoliczności to­
warzyszące przyszłym samobój­
stwom, nie przypuszczał, że dwójka 
ta traktuje całą “zabawę” niezwykle 
poważnie.

Jason i Dawn zamierzali zginąć w 
czerwonym, włoskim samochodzie.

Nie czekali jednak na okazję zdo­
bycia takiego wozu do przeprowadze­
nia planu zgodnie z “marzeniami”.

W poniedziałek ukradli białe “Ca- 
maro” z 1972 roku i z całym rozpę­
dem wjechali na ścianę budynku szkol­
nego.

Jason poniósł śmierć na miejscu, 
Dawn w krytycznym stanie została 
przewieziona do szpitala.

Przyjaciele i rodziny pary nasto­
latków powiedzieli, że obydwoje byli 
dziećmi raczej zamkniętymi w sobie, 
z poważnymi zahamowaniami psychi­
cznymi i trudnościami w przystoso­
waniu się do środowiska.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, siostra, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Katarzyna Golik
(z Domu Żelazo) 

(żona śp. Ludwika Golik)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. przy par. św. Trójcy 
i Klubu Niedzieliska, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 14-go maja 1980 roku, o go­
dzinie 10:05 przed południem, w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6 do 9:30 wieczorem, w piątek od 
2-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 17-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1922-24 W. Chicago Ave., do ko­
ścioła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Angelinę Flasza, Anna Wieczo­
rek i Louise (John) Biede, córki 
i zięć; Zofia Głąb i Anna (Józef) 
Kula, siostry i szwagier; oraz 
wnuki, wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
A. L. Gazda
Telefon HU 6-1230. 15.16

smetyczny niż poważną odpowiedź na 
nasze żądanie wycofania z Afgani­
stanu wojsk sowieckich”— powie­
dział Muskie dziennikarzom zaraz po 
wylądowaniu.

Na lotnisku wiedeńskim powitał 
szefa dyplomacji amerykańskiej 
kanclerz Austrii Bruno Kreisky.

“Jestem Niewinny” — 
Mówi Biały Basista

Birmingham, Ala. (UPI) — Oskar­
żony o zbombardowanie kościoła mu­
rzyńskiego niemal 22 lata temu, sta­
nowiącego wówczas centrum ruchu 
o prawa cywilne, założyciel prawico­
wego odłamu partii “National State’s 
Rights”, J. B. Stoner utrzymuje, że 
krytycznego dnia nie było go w Ala­
bamie, a więc nie mógł dokonać 
zarzucanego mu przestępstwa.

Stoner będzie odpowiadał z artyku­
łu o karze za podkładanie materia­
łów wybuchowych w pobliżu zaludnio­
nych okolic.

Oskarżony przez sąd powiatu Jef­
ferson w 1977 roku i nieco później 
wydalony ze stanu przez gubernato­
ra Georgii, George Busbee, Stoner 
twierdzi, że padł ofiarą zemsty swych 
przeciwników.

“Mówiłem to przedtem i mówię 
teraz, jestem niewinny.

Konspiracja przeciw mnie została 
zapoczątkowana przez mistrzów ży­
dowskich i FBI.

Żydzi pragną mnie zniszczyć, po­
nieważ walczę o prawa dla białych” 
— powiedział Stoner, który ponownie 
stanie przed sądem w najbliższych 
dniach.

Tass Proponuje 
“Uczciwy Dialog” 

Moskwa. (NYT) — Na kilka dni 
przed przewidywanym spotkaniem 
Muskie-Gromyko agencja prasowa 
Tass rozesłała do prasy sowieckiej 
artykuł, w którym wzywa prezydenta 
Cartera do porzucenia demagogii i 
rozpoczęcia “szczerego i uczciwego 
dialogu” z Moskwą.

Jest to pierwsza wzmianka propa­
gandy sowieckiej na temat dialogu 
od chwili ustanowienia przez prezy­
denta Cartera sankcji, godzących w 
Związek Sowiecki i będących odpo­
wiedzią na zbrojną interwencję so­
wiecką w Afganistanie.

“Jeżeli czekogolwiek nam potrze­
ba dla ustanowienia normalnych 
stosunków, to nie demagogicznych 
oświadczeń, ale trzeźwego i szczere­
go, uczciwego dialogu” głosi Tass.

Artykuł washingtońskiego kores­
pondenta Tassa nawiązuje do fila­
delfijskiego przemówienia prezyden­
ta Cartera i jest bez porównania 
bardziej umiarkowany w tonie od 
artykułu poprzedniego, który oskar­
żał prezydenta Stanów Zjednoczonych 
o porzucenie deterity na rzecz “roz- 
pasanego militaryzmu”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Antoni Giba
(mąż śp. Anny z domu Bukowiecka)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św Sakra- 
wdek^™’ dnia 14"8° 1980 r°kU’ ° godzinie 2_ej w nocy w starszym

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17-go maja, o godzinie 9-15 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave„ do kościoła 
sw. Jakuba, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną 

™mich krewn!,ch 1 ”“*»"**•

Stanisław, Helena, Brat Andrzej Marian OFM, Józef i Janina, dzieci- 
Helena 1 Teresa, synowe; Zbigniew Janicki i Robert Michael, zięciowie-’ 
Maria Ostrowska i Zofia Szymańska, siostry z rodzinami; (Antonina 
Korkus, szwagierka z rodziną w Polsce), oraz 4 wnuki, 4 wnuczki 
14 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

ujmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie,

Wiesław Wohnout

Priorytety

0 3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek Śj

Tymczasem czas mija. Garb pro­
centów narasta. Więc priorytety trzeba 
koniecznie ustalić. Biblioteki, już bli­
sko od dwóch stuleci, są nimi w naszej 
świadomości zbiorowej. Prawie od pół­
tora wieku stały się także formą reha­
bilitacji. Gdyby nie Zygmunt Krasiń­

Mamy teraz w Londynie wielką 
troskę.

Zagrożony jest finansowo POSK 
(Polski Ośrodek Społeczno-Kultural­
ny), a wraz z nim nasza londyńska 
Biblioteka. Nie wystarczy kiwanie 
głowami — ani nawet szczodre składki. 
Nie chcę artykułu szpikować liczbami, 
ale są to już setki tysięcy funtów. 
Tymczasem inflacja plus-minus 20% 
rocznie zuboża nas wszystkich mniej 
więcej o tyleż procent. Jeżeli ktoś 
swoje ciężko i uczciwie przez z górą 
trzydzieści lat zapracowane pieniądze 
przechowuje w banku lub w Building 
Society, ma obecnie mniej, niż miał 
przed rokiem; a przecież i w ubiegłych 
latach rak inflacji podgryzał to po­
tężne kiedyś państwo, gdzie zamiesz­
kaliśmy. Niedobra pora na zbiórki.

Na inflacji — jak podkreśla to 
słusznie niezliczoną ilość razy W. A. 
Zbyszewski — podobnie jak na gwał­
townych wahaniach walut i akcji, za­
rabiają jedynie aferzyści. Tych na 
szczęście wśród nas nie ma, możemy 
więc z czystym sumieniem ten aspekt 
inflacji pozostawić poza nawiasem. 
Lord Kagan jest wprawdzie podobno 
wilnianinem, ale od tak dawna wyzbył 
się wszelkich związków z nami — jeżeli 
je kiedyś posiadał — że bez żalu mo-

W drugiej kolejności będą przyjmo­
wani ludzie, którzy szukali azylu w 
ambasadzie peruwiańskiej w Hawa­
nie a którzy obecnie przebywają we­
wnątrz pomieszczeń misji U.S. oraz 
byli więźniowie polityczni.

Już dzisiaj rano straż wybrzeży 
U.S. zatrzymała kapitanów statków 
odbywających nielegalne kursy na 
Kubę. Wszyscy oni staną przed sądem 
z oskarżenia o przekraczanie zarzą­
dzeń prezydenta.

Na jednym ze statków spacerowych, 
służącym obecnie do transportu ludzi 
z portu Mariel, zginęło wczoraj troje 
ludzi. Kubańczycy, stłoczeni pod po­
kładem niewielkiego statku ulegli za­
truciu spalinami. 27 innych osób z 
tego samego statku przybiło do brze­
gów U.S. z ciężkimi zatruciami.

Od chwili rozpoczęcia samorzutnej 
akcji przewozu uchodźców zginęło 
llosób.

Dyplomaci amerykańscy i ich rodzi­
ny przybyły do Stanów dziś, wkrótce 
po północy. Wszyscy zostali natych­
miast przewiezieni do hotelu w Miami.

Reporterzy nie otrzymali pozwole­
nia na przeprowadzenie z nimi wy­
wiadów.

Kilku innych dyplomatów, wraz z 
szefem sekcji interesów U.S.,Way­
ne ’m Smith, który bierze udział w ne­
gocjacjach z Kubą na temat wprowa­
dzenia regularnego, zorganizowanego 
wywozu uchodźców, nadal przebywa 
w Hawanie.

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Mark Sakowski powiadomił, że wobec 
planowanych oficjalnie anty-amery- 
kańskich demonstracji rozsądek na­
kazywał zmniejszenie przedstawicieli 
U.S. w Hawanie do minimum. Wkrótce 
po ustąpieniu rozwijanej przez Castro 
anty-amerykańskiej histerii dyplo­
maci powrócą na Kubę. 

żerny spokojnie wymieść także Jego 
Lordowską Mość z naszego skromnego 
podwórka. Zastrzegamy się jedynie 
by z tego powodu nie pomówiono nas 
znowu o antysemityzm.

Każda ofiarność, nawet tak nieby­
wała jak polska, musi mieć granice 
— jak wszystkie cnoty.

Do takiej złowróżbnej sytuacji doszło 
nie tylko w Londynie. Także matka 
wszystkich naszych zagranicznych 
księgozbiorów, Biblioteka Polska na 
Wyspie św. Ludwika w Paryżu — wraz 
z Muzeum Mickiewicza i innymi bez­
cennymi polonikami — jak Duch nad 
Wodami — unosi się nad finansową 
przepaścią. Swego czasu generał An­
ders drogą przez generała de Gaulle’a 
ratował już raz paryską Bibliotekę. 
Teraz nie ma Andersa i nie ma de 
Gaulle’a. Ktoś tam natomiast z jakichś 
powodów, które nie są dla mnie bardzo 
zrozumiałe — cofnął przed kilkoma 
miesiącami szczodrą woluntaryjną 
subwencję. Nie wiem dokładnie, jak 
to było, bo Polacy są zazdrośni — 
nawet o kłopoty. ..

Same zaścianki — ale brama nie jest 
nigdzie gościnnie otwarta. Cerber- 
prezes.. . Czasem nawet kilku preze­
sów. A ty szary emigrancie — płać. 
To przecież — zaszczyt!

Zaszczyt — zapewne. Znam takich, 
którzy korzystali z tego, zaszczytu 
często ponad dyktowaną przez osz­
czędność miarę kilkakrotnie w roz­
maitych rubrykach buchalteryjnych: 
grupa Fundatorów, zwyczajni członko­
wie, ofiarodawcy na pewne określone 
i ograniczone cele: regały dla Biblio­
teki, krzesła dla Teatru. . . Nie wiem 
czy ten szlachetny zamysł jest już 
realizowany, ale w kołach melomanów 
czasem się o nim mówi.

Wciąż nie wystarcza.
Do czego zmierzam?
W każdym planie, zwłaszcza finan­

sowym (ale także w każdym innym), 
muszą być uwzględnione priorytety. 
Uczymy się od pani Thatcher. Wciąż 
coś skreśla. Pod koniec XX wieku nie 
można nie być planistą. A priorytety 
są elastycznoścą planu. Trzeba więc i 
to możliwie zaraz ustalić w POSK-u 
priorytety. Następca niezapomnianego 
i nie do przelicytowania w ofiarności i 
w patriotyzmie pułkownika Stefana 
Zamoyskiego (niestety nie każde 
jabłko pada niedaleko od jabłoni...) 
na stanowisku przewodniczącego Pol­
skiej Rady Bibliotecznej, Zbigniew 
Mieczkowski, zarysował taki plan i 
wskazał na priotytety. Potrafił nawet, 
jak Zamoyski, zastukać z powodze­
niem do portfeli brytyjskich. . . (Nie 
każdy to może — i nie każdy potrafi). 
Niestety — ponownie niestety! — 
szybko przestał prezesować Radzie 
Bibliotecznej. Dlaczego? Nie wiem. 
Nie wiem także dlaczego zlikwidowano 
również samą Radę. Gdybym zapytał, 
zapewne odpowiedziano by mi staro­
polskim zaściankowym: “pilnuj szew­
cze swego kopyta!” “To nasze kłopo­
ty”. ..
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
zaznaczając, że do chwili obecnej na 
Florydzie zatrzymano już 400 krymi­
nalistów kubańskich.

Wyjaśniając, że wszyscy uchodźcy 
przed wyjazdem z Kuby będą pod­
dawani przesłuchaniom amerykań­
skiego biura emigracyjnego, prezy­
dent powiadomił, że USA są przygo- 
wane na natychmiastowe podjęcie 
akcji przewozu.

Carter poinformował również o 
rozkazie wstrzymania wszystkich stat­
ków nielegalnie udających się na Kubę 
po nowe transporty uchodźców oraz 
rozkazie powrotu tych, którzy już 
znajdują się w kubańskim porcie 
MarieU "Zrobimy wszystko aby za­
trzymać nielegalne przewozy” — 
ostrzegłprezydent.

Rząd U.S. ustalił również prawo 
pierwszeństwa w przyjmowaniu Ku- 
bańczyków w swoje granice. Obo­
wiązuje zasada udzielania pozwoleń 
na przyjazd osobom posiadającym 
krewnych w Stanach Zjednoczonych.

Nieznani Osobnicy 
Ostrzelali Ambasadę US 

w Salwadorze
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— Sześciu niezidentyfikowanych osob­
ników ostrzelało budynek ambasady 
amerykańskiej w San Salvadorze pod­
czas kiedy ich dwaj koledzy rzucali 
w jego stronę bomby, na szczęście 
nie trafiając do celu.

Kule karabinowe tylko nieznacznie 
uszkodziły ambasadę.

Bomby, nie czyniąc nikomu krzyw­
dy, wybuchły na chodniku.

W Salvadorze nadal dochodzi do 
ostrych zamieszek.

Trwają bezustanne bójki między 
ekstremistami prawicowymi i lewi­
cowymi.

Od początku bież, roku na ulicach 
stolicy zginęło 21 osób.

Klub Parafii Dąbrowa
Posiedzenie Klubu Parafii Dąbrowa 

odbędzie się w poniedziałek, 19 maja, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali pnr. 5814 W. 
Fullerton Ave.

Oprócz ważnych spraw do załatwie­
nia, będzie to wieczór poświęcony 
matkom i ojcom. Zarząd apeluje 
o przybycie. •

Kaz. Bamba, prezez; 
Maria K. Przybylska, sekr. 

Wystawa
Malarstwa i Rzeźby

47-ma wystawa malarstwa i rzeźb 
Polskiego Klubu Artystycznego w Chi­
cago odbędzie się od 18 do 30 maja. 
Ponad 27 artystów wystawia ponad 
100 dzieł sztuki.

Otwarcie wystawy, z przyjęciem, 
nastąpi w niedzielę, 18 maja, od 1:00 
po poł. do 5:00 po poł. Wszystkich 
serdecznie zapraszamy.

Wystawa urządzona jest w E. M. 
Cudahy Memorial Library, Lyola 
University, Lake Shore Campus, 
6525 N. Sheridan Rd., a otwarta od 
poniedziałku do czwartku od 8:00 rano 
do 9:00 wieczorem, w piątki od 8:00 
do 5:00 po poł. Z powodu Święta 
Wieńczenia Grobów, biblioteka będzie 
nieczynna 24—26 maja.

Prezydent
w Sprawie Uchodźców

Tajemnica Choroby 
“Legionistów”

Washington (UPI) — Naukowcy usi­
łujący dociec do źródeł tzw. “cho­
roby legionistów” odkryli, że zarazki, 
które ją wywołują, mają zdolność 
przenikania przez system obronny 
organizmu.

Co więcej, badacze z uniwersytetu 
Rockefeller stwierdzili, że zarazki te 
uodporniają się na tyle, że zaczy­
nają rozwijać się w monocytach bia­
łych komórek krwi, które normalnie 
zabijają wszelkie szkodliwe dla orga­
nizmu bakterie.

Obserwowane pod mikroskopem 
bakterie “legionistów, podwajały się 
w monocytach co dwie godziny. W cią­
gu kilku dni ilość ich zwiększyła się 
100,000-krotnie niszcząc komórki 
obronne.

Podobnie bakterie te zachowują się 
w innych komórkach obronnych orga­
nizmu — leukocytach. Jedynie lymfo- 
cyty zachowują zdolność ich zwal­
czania.

Choroba ta przyjęła swoją nazwę 
po epidemii wśród uczestników kon­
wencji legionistów w Pennsylvania 
cztery lata temu. Przed zakończeniem 
zjazdu zmarły wówczas 34 osoby.

Choroba atakuje wszystkich, głów­
nie jednak ludzi po 30 roku życia.

Szczególnie groźne rozmiary przy­
biera w organizmach osób z osła­
bioną lekami odpornością systemu 
obronnego.

Do Ogłaszających Się | 
w Dzienniku | 

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych [
[1 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń _ i
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
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-| Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
n oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
L łaskawą współpracę.

ski (mimo ojca, Wincentego — a może 
za jego zgodą?) — obok wielu zastrzy­
ków gotówkowych dla emigracyjnej 
nędzy (Norwid!), postawił właściwie 
na nogi Bibliotekę na Wyspie. Mic­
kiewicz z Karolem Sienkiewiczem, 
choć znakomity bibliotekarz, nie dali­
by rady. W tym samym mniej więcej 
czasie Zamoyscy w Warszawie otwarli 
dla historyków swoje zbiory biblio­
teczne w okazałym gmachu. Jeszcze 
wcześniej Józef Andrzej Załuski, 
biskup kijowski, pisarz i polityk, zało­
żył w Warszawie pierwszą Bibliotekę 
publiczną (1747). Wywiozła ją później 
— jak Biblioteki wileńskie (Uniwer­
sytecką i Wróblewskich) — jak Biblio­
tekę Liceum w Krzemieńcu — Matusz­
ka Rasieja. . .

Miastu Poznaniowi swoją Bibliotekę 
ofiarował w roku 1829 Edward Raczyń­
ski, mecenas sztuki i kolekcjoner. ..

Przyjaciel mój, wychowanek UJ dr 
Kazimierz Piekarski, wielki znawca 
starych druków, przed wojną kierow­
nik działu inkunabułów warszawskiej 
Biblioteki Narodowej, zachwycał się 
kiedyś szczególnie starodrukami ła- 
cińsko-polskimi, wynalezionymi przez 
Raczyńskiego w jakimś niemieckim 
antykwariacie. W rogalińskiej linii 
Raczyńskich imię “Edward” jest czę­
ste. Zapewne ten Edward od Biblio­
teki w Poznaniu, zbiorów sztuki i 
niemieckich antykwariatów jest dziad­
kiem lub pradziadkiem obecnego na­
szego Edwarda Raczyńskiego, wielo­
letniego ambasadora przy Dworze św. 
Jakuba, a ostatnio Prezydenta RP na 
emigracji.

Priorytet Bibliotek należy jak wi­
dzimy do polskiej tradycji.

Biję na alarm. POSK POSK-iem, 
należy jednak w pierwszej kolejności 
zabezpieczyć związaną od kilku lat z 
nim Bibliotekę Polską. List ostatniego 
przewodniczącego Polskiej Rady Bib­
liotecznej (z 24.3.80), zawiera kilka 
konkretnych propozycji; kończy się 
takim zdaniem:

“Mam nadzieję, że do likwidacji 
gmachu POSK-u nie dojdzie ale nie 
wolno nam obecnej sytuacji lekcewa­
żyć. Jeżeli okręt wiozący skarb, jakim 
dla społeczeństwa polskiego jest Bib­
lioteka, tonie, to należy zawczasu przy­
gotować inne środki ratunku. Roz­
paczliwe wyrzucanie za burtę drogo­
cennego balastu w formie płatności 
olbrzymich procentów bankowych, 
aby utrzymać się na powierzchni, nie 
może rozwiązać sytuacji”.

Zgadzam się z tenorem tego listu.
* * *

W dramatycznej sprawie naszych 
Bibliotek zaszła ostatnio pozytywna 
zmiana. 28 kwietnia Fundacja Lancko- 
rońskich ogłosiła w “Dzienniku”, że 
ofiaruje “pomoc finansową” dla Bib­
lioteki ( w Londynie) w wysokości nie 
przekraczającej &10.000 w najbliższym 
roku i, w zależności od rozwoju sy­
tuacji, podobnych sum przez następne 
dwa lata. Pieniądze te przeznaczone 
są wyłącznie na podniesienie płac 
personelu Biblioteki oraz na zakup i 
oprawę książek i czasopism”.

Oznacza to że los naszej Biblioteki 
w Londynie został na rok bieżący za­
bezpieczony. Mamy prawo przewidy­
wać, że podobnie będzie przez dwa 
następne lata. Okres ten, jak sądzę, 
winien być wyzyskany na zrealizowa­
nie stałej podstawy finansowej dla 
Biblioteki — i widzę takie możliwości 
w koncepcji wysuniętej przez ostatnie­
go (spławionego) przewodniczącego 
Polskiej Rady Bibliotecznej — niestety 
także już nie istniejącej — Zbigniewa 
Mieczkowskiego.

Rzecz prosta nie wyobrażam sobie, 
by ta koncepcja mogła być zrealizo­
wana bez czynnego udziału Fundacji 
Lanckorońskich, która w tej chwili 
Bibliotekę doraźnie uratowała.

Nie jest to jedyna zasługa Fundacji 
w ostatnich kilku latach. Pisałem nie­
co wyżej o przepaści, nad którą w ub. 
roku znalazła się także matka wszyst­
kich naszych zagranicznych księgo­
zbiorów, Biblioteka Polska na Wyspie 
św. Ludwika w Paryżu. Bez wszel­
kiego rozgłosu, rzec by można raczej 
poufnie, w miejsce cofniętej przywat- 
nej subwencji dla paryskiej Biblioteki 
“wskoczyła” przed rokiem opiekuńcza 
pomoc także Fundacji Lanckorońskich 
z Brzezia. (Mówiąc “elearem” — prof. 
Karola Lanckorońska). Jeszcze za ży­
cia profesora Henryka Paszkiewicza, 
który był wiceprezesem fundacji, wie­
działem o wielu pomocach udziela­
nych przez nią na nasze cele kultural­
ne; byłem jednak związany dyskrecją. 
Dziś po tylu latach działalności, wolno 
już chyba ujawnić anonimowego dotąd 
ofiarodawcę, który — być może za 
przykładem Krasińskiego z tamtej 
emigracji — wołał milczenie niż hu­
czek rozgłosu.

Ergo: Prowizorycznie, na rok, na 
dwa lata priorytet dla Bibliotek został 
zabezpieczony. Co dalej? Przecież, 
gdy my pomrzemy (to drobiazg) spra­
wa będzie — musi! — istnieć dalej.

Dziennik Polski (Londyn)
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Light Up Your Lamps

H.S.

and

STAFF ENGINEER

An Equal Opportunity Employer M/F

The Ralston Purina Company Is seeking an engineer with 
an ME, or EE or AGE Degree to become part of a pro­
gressive' management team. Besides offering a com­
petitive salary and benefits package, there is excellent ad­
vancement potential for the right individual. This position 
offers diversity and an opportunity to make immediate 
contributions.

Applicants should have two plus years experience 
preferably in an industrial operation. Duties include the 
design and implementation of major capital projects total­
ing $2 million yearly and coordinating daily production 
modifications. Relocation is probable.

If you are seeking a challenging opportunity with a grow­
ing company, please send your resume in complete con­
fidence to:

MŁODA KOBIETA
Do pracy. Znajomość angiel­
skiego pomocna. Zgłaszać się 
osobiście.
SŁODKOWSKI RESTAURANT 

1219 N. Milwaukee Ave.

KITCHEN HELP
Need woman in our fine 

restaurant for kitchen work. 
Location River Forest 

Call: 366-8140.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wyróżnienie 
Polskiego Naukowca

Komitet Wykonawczy Federacji To­
warzystw Przyjaciół ONZ (WFUNA) 
w Genewie, wybrał na stanowisko 
sekretarza generalnego federacji dr 
Marka Hagmajera, pracownica nau­
kowego polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych, sprawującego 
dotąd analogiczną funkcję w Polskim 
Towarzystwie Przyjaciół ONZ.

(Academy Grad or
Junior Officers)

Personnel Manager 
Ralston Purina Company 

P.O. Box 508 
Union City, Georgia 30291

POTRZEBNA starsza pani do pilno­
wania dziecka. Okolica 55-ta i Kedzie. 

436-9549.

Give old lamps a fresh new 
look with decorative covers.

Save a small fortune, cover 
your tired old lampshades with 
easy-to-sew new covers. Make 
them tailored, frilly or classic. 
Pat. 7253: directions, details for 
3 covers included.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

COMPANION NEEDED
Lite hskping, some cooking. Hours: 
9—5 daily. For elderly lady. Must 
speak English & must have refs. 

676-1725 463-3070

MCFARLAND ENTERPRISES INC.
Poszukuje pracowników do: mycia, 
woskowania i polerowania podłóg. 
Prace w budynkach w zachodnio- 
południowej dzielnicy Chicago. Angiel­
ski nie wymagany. Proszę dzwonić 
w języku angielskim

363-0441

POTRZEBNE

KELNERKI NA WEEKENDY
MÓWIĄCE PO ANGIELSKU

ORAZ BARTENDERKA
647-7949

HOUSEWIVES
Good weekly earnings from 
your home. Local part time 
telephone work. No selling.

386-6811

HAIR DRESSER 
WANTED

With following preferred Northwest 
side area. Part time or full time. 

539-1598
Ask For Tina

KRAWIEC
Musi robie główne poprawki kra­
wieckie. Męska i damska odzież. Peł­
ny etat. Lokalizacja: Chicago i Mich­
igan Ave.

Od poniedziałku do piątku.
642-1909

SPOI WILDER
7 A.M. TO 3:30 PM.

Must be experienced in free hand spot welding on sheet metal 
cabinetry, boxes and cases. Must be able to read blue prints 
written in English.
We offer excellent starting rates, paid life insurance, paid 
holidays and vacations, and a comprehensive hospitalization 
and health insurance program.
Apply in person from 8 A.M. to 11 A.M. or call:

675-8293

PEERLESS INSTRUMENT CO.
3910 W. DEVON

Lincolnwood, Illinois
 Equal Opportunity Employer M/F

MEDICAL OPPORTUNITIES

LPNS
Positions open. All shifts. 

Contact SUSAN: 
486-7700

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

■dice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Boi 163, Old Chelsea Sb., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 tree patterns inside Send $1 00 
132-Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1 50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n' Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............ $1.50
118-Crochet with Squares . $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112 Prize Afghans $1.50 
107 Instant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection $1.50

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1'964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji . ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

SALESCLERK
For large drug store. 

Must speak Polish and Eglish fluently. 
286-1711 286-1166

KEYSTONE DRUGS 
3326 N. Milwaukee Ave.

Experienced/Man 
Or Couple

To Assist in general cleaning, work at 
synagogue in Skokie. Beautiful apt. 
and good salary. English necessary.

Call Ed 674-3473

DO PILNOWANIA DZIECKA
Kobieta z zamieszkaniem. Do jedno­
rocznego dziecka. 6 dni tygodniowo. 
Własny pokój i wyżywienie. Dzwonić 
w języku angielskim w niedzielę, 
18 maja — od 8 rano do 8 wieczorem. 
________  986-8205 ________

LIVE IN 
HOUSEKEEPERS

Reliable couple to care for 
family residents, in West sub­
urb. General cleaning & main­
tenance. Separate living 
quarters. Must speak English. 
References.

325-8804
Monday thru Friday 

between 9 A.M.-5 P.M.
Home Health Aide Live In 

$600 Per Month 
Marie’s Home Help Agency 

Details 383-7020 Marie
BABYSITTER 

NEEDED
For 1 yr. old. Thurs. evening i Sat. 
during the day. Must speak English. 

870-7014

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6261 W. TOUHY 631-8878'

LEKKA PRACA FABRYCZNA
Przy wykańczaniu plastyku, 4 dni 
w tygodniu, 10 godzin dziennie. Świad­
czenia ubezpieczeniowe. Dzwonić po 
informacje:

860-5678
ELK GROVE VILLAGE

Pracą Żeńska
Potrzebne Krawcowe

Doświadczenie konieczne. Trochę
angielskiego. Glencoe. Dobra zapłata.

KITA’S FINE TAILORING
706 Glencoe Rd.

Drugie piętro, numer biura 2, 
Glencoe, Dl. 

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA pracująca kobieta do 
pilnowania dziecka od 6—10 godziny 
wieczorem. Może zamieszkać. 

384-7993.

NURSES AID, 2 hours daily. After­
noons. Monday thru Friday. Personal 
care — female. North side. 262-1556.
SECRETARY—FULL TIME 
Needed to Assist in TYPING, PRO­
CESSING and COORDINATION of 
Office Work. Mature Woman. Must 
be able to TYPE 50 to 60 words P.M. 
Work in Your Own Beautiful Office 
in Oak Park. GOOD PAY 
Excellent Opportunity.

Apply or Call 848-7004 
VEGETARIAN 

HEALTH SOCIETY 
119 SO. BLVD.

Near Lake St. L (in Austin)

FULL-SERVICE SALON
Located near River Oak’s Mall 
(159th St.). Needs individual to do 
facials, waxing and makeup.

SUPERIOR COMPENSATION. 
Call: Mrs. Troy (312) 891-4880.

TRAINEES
The Navy currently has trainee posi­
tions open in the fields of:

MACHINIST 
JET MECHANIC

Qualified applicants will be
Grads and be willing to relocate. 

Ages 17 — 25.
Call 724-8442____________POD, EOE

KRAWIECKIE POPRAWKI 
Damska i Męska Odzież 

Zgłaszać się osobiście, albo dzwonić. 
263-6295

IRENE’S FASHION SALON 
17 N. State Street 

Steven’s Building_______ Room 1430

K
 Ralston Purina 

Company

if Kontraktorzyjf Praca Męska ★ Kontraktorzy

Kanalizacja

jf Malowanie
'ac

Maintenance
if Do Wynajęcia

POKOJ dla pani - 539-5129.

★ GARAGE SALE

CENTRAL FURNITURE
1348 MILWAUKEE Us>ugi

'if Rozmaite

★ AUTO

$320

★ Letniska do wynaj$240

$ 88
$160 
$120

$ 95 
$240

POTRZEBNY piekarz z doświadcze­
niem. Miara’s Continental Pastry 
shop. 7053 W. Addison. 725-3818.

MALUJEMY domy szybko, tanio. Ro­
bota solidna. 775-0587 lub 384-7667.

Atrakcyjna Wycieczka Nad 
Niagarę, 24—25—26 Maja.

Możesz podziwiać największy wodo­
spad świata z pokładu helikoptera, 
ze statku i tarasów widokowych. 
Chętni proszeni zgłaszać się telefo­
nicznie:
736-7677 pomiędzy 7—9 wieczorem.

FOREIGN CAR 
MECHANIC WANTED 

Fully experienced. Own tools 
Downtown Hammond.

Phone: 768-1166

OKOLICA 
FULLERTON i ROCKWELL 

Ogrzewane, nieumeblowane 2Lz i 3*2 
pokoi z piecem i lodówką. 1 blok od 
zakupów i transportacji. Tylko doros­
łym, bez zwierząt.

Dzwonić do Tony LO1-5226 
Mówić po angielsku, niemiecku, 

jugoslawiańsku.

ZGUBIONO polski paszport na na­
zwisko Jania Marcinowski. Proszę 
dzwonić: 782-9095.__________ __

Dachy-Obicia-Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszćzędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525
Pytać o George, właściciela

SCREW MACHINE 
SET-UP OPERATORS 

BROWN & SHARPE.
Only experienced need apply. 

Many Co. Benefits. 
Please Call: 237-0034.

3715 W. DIVERSEY
Frame 2 flat < 2-4’s), possible Garden 
Apt. Tennant htd. Needs cleaning. 
Financing available. $39,000 or offer.

Call Gary Wydra 
J, M, McCarthy & Co.-528-5411

WYKONUJEMY drobne prace: Malo­
wanie itp. Albo przyjmiemy pracę 
stałą. 486-3527.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE • 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DR AGO WIC Z • 5SB-Ó535

CROSS TOWN PLUMBING 
& SEWERAGE 

Naprawy Kanalizacji 
Przepychanie i drenowanie zap­
chanych ścieków i rur kanali­
zacyjnych. Nie liczymy więcej za 
usługi podczas weekendów i świąt.

735-6361

GARAŻOWA WYPRZEDAŻ
7129 N. Oleander

16 i 17 maja od 9-3 po południu. 
Rowery, opony samochodowe, 
draperie, kapy na łóżka, firan­
ki i odzież. 

4 MIESZKANIOWY, $147,000 
Właściciel koniecznie chce sprzedać. 
2*2 piętrowy, murowany. Jedno i dwu- 
sypialniowy. We wszystkich oddzielne 
jadalnie. Pełny basement, pokój 
rekreacyjny. Nowszy garaż na 2 auta.

TEMPO REALTY
Dzwonić w języku angielskim.

792-3930
MT. PROSPECT

8-pokojowy murowany ranch z całko­
wicie wykończoną piwnicą. Centralne 
ochładzanie, duży pokój rodzinny. 
Właściciel przeprowadza się do Arizo­
ny. Cena tylko $79,500. 

DO WYNAJĘCIA 
DOM NAD JEZIOREM 

Umeblowany, 2 sypialniowy. 
Idealny na letnie wakacje. 
Można wynajmować na okres 
tygodnia czasu, lub weekendy. 
Lake Como. Blisko jeziora 
Geneva.

Tel. w Chicago:
777-8623

Mówimy po polsku._______

PIZZERIA na sprzedaż w północno- 
zachodnim przedmieściu. $30,900. Py­
tać o Tom i dzwonić w języku angiel­
skim. 729-2720 po 3:30._____________

PORTER
NEED MAN TO DO PORTER WORK 

& ALSO SOME POT WASHING.
Apply In Person.

GOLDEN OX RESTAURANT 
1578 N. Clybourn Chicago

CLINTON 
IMPERIAL CHINA

Clinton, Hl.
150 mil na południowo zachód od Chi­
cago. Poszukuje doświadczonego

NADZORCĘ (SUPERVISOR)
Który zechciałby się przeprowadzić 
do clinton. Do pracy w zakałdzie 
ceramicznym. Bardzo dobre wyna­
grodzenie. Musi mieć doświadczenie 
w garncarstwie. Angielski niewyma- 
gany. Dzwonić po 6 wieczorem.

692-9397

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582 736-1398

Toolroom Machinist 
Good Hrs. & Pay—Fringe Benefits 

WALTZ BROTHERS, INC. 
4451 N. ELSTON AVE.

777-1455

Do Pracy u Kontraktora 
Nadzorca 

“Supervisor” 
Mówiący po polsku i angielsku. 

MĘŻCZYZNA DO PRACY 
CIESIELSKIEJ I FUGOWANIA 

mężczyźni do malowania i zakła­
dania tapety. Muszą mówić, choć tro­
chę po angielsku. Zgłaszać się osobi­
ście po 6 wieczorem.

Albany Corporation 
1070 W. Granville

PARK RIDGE
Otwarty w niedzielę 2-5 

1215 TALCOTT
5 pokoi, 2 sypialnie, murowany ranch. 
Pełna piwnica. W pierwszorzędnym 
stanie. Cena w niskich $80 tys.

Pytajcie o p. Witek
537-9005 lub 394-3900

STARY DOM? 
ODNOWIMY GO TAK,

ŻE BĘDZIE WYGLĄDAŁ 
JAK NOWY 

Fugowanie Dachy
Piaskowanie Starej Cegły 
Aluminiowe Obicia Ścian (Siding) 
Murowanie Izolacja Cieplna

Bezpłatne Kosztorysy 
Firma Ubezpieczona 

VISLA BUILDERS LTD. 
725-0859 

Załatwiamy Uzyskanie Kredytu 
Mówimy Po Polsku

SZEWC - SHOE MAKER
Naprawa'obuwia.

Robimy buty na zamówienie. 
2862 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago 489-1619

MAINTENANCE AND 
MACHINE REPAIR

Experienced maintenance and ma­
chine repair, second shift. Must com­
municate in English and have own 
tools. Complete benefits, including 
cost of living and bonus.

Apply or call Personnel.

BRAD FOOTE GEAR 
1309 S. Cicero Avenue 

242-1070
An equal opportunity employer m.i.

’75 PONTIAC Firebird, zupełnie jak 
nowy, sprzedam za $2,575. Proszę 
telefonować na numer 251-5300 albo 
na numer 275-5297 i koniecznie prosić 
do telefonu p. Ewę.________________
SPRZEDAM 10 osobową łódź. 73 rok. 
Browni. Dzwonić wieczorami. 622-3162

TOOLROOM MACHINIST
Contract Manufacturer needs:

Experienced Journeyman

WARSZTAT SAMOCHODOWY 
Blacharski i Naprawy (Body Shop) 
do wynajęcia, w okolicy Pułaski i 
Diversey. Dzwonić wieczorami.

693-8272

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.............. $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”........................
Kanapa i fotel.............................
Kanapa rozkładana do spania .. 

, (polska wersalka) 
Telewizja kolorowa. _.................
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)...............................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni....... .. ................ $499
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru.. .7......... $ 95 
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Srodyi 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 

42 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

1. __ Tel. 486-7838

2nd FLOOR 
APARTMENT FOR RENT 

2243 W. ERIE
4 room enclosed porch. Space 
heater.

763-3606

Man
Experienced in plumbing, heating & 
electrical, as maintenance supt. for 
250 unit apt. complex in West Chicago, 
Ill. (40 miles from Chicago). Free 
apt., favorable salaryl. Must speak 
& understand English. Contact Mr. 
Yonker: —

231-7442

PARAFIA SW. IZYDORA 
Blue Island

Murowany, budowany na zamówienie. 
3 sypialniowy. Naturalny kominek. 
Pełny basement. Duża parcela, z drze­
wami owocowymi. Dogodna komuni­
kacja, blisko wszystkiego $60,000. 

RUSNAK REAL ESTATE 
388-9294

_______ Mówimy po polsku._______  
OWNER SACRAFICE 

Beautiful MODERN HOME, 
(Year Old) 3 Bedrooms, 2 full Baths, 
All Insulated — Energy Saving home, 
Large Level Lot 100x200 — Complete­
ly Chained Link Fence Beautiful View, 
Trees, must be seen to be appre­
ciated. PRICED ONLY $51.000. 

Write or call Owner — 
ERIKA McCOLLUM 
1549 Lake Shore Dr.

HOT SPRINGS, ARKANSAS 71901
DWU piętrowy budynek, do sprzeda­
nia. Przez właściciela. 3351 N. Avers. 
Dzwonić po umówienie 588-3353.
WESTMONT — Nowy 3 Sypialniowy 
Dwu poziomowy. Idealna lokalizacja 
w mieście — blisko szkoły, kościoły i 
centrum zakupów. Wszędzie dywany. 
Wbudowany piec do got. Świeżo odno­
wiony.
Budowniczy Sprzedaje $75,500 

Tel. 985-3667

CZTERO pokojowe mieszkanie. Bez 
dzieci, dzwonić po 5.384-4760. ___
6 POKOI, gorąca woda. 4500 S. Al­
bany. 927-8189.
3ł£ POKOI do wynajęcia, 384-8549. 
WHEELING. Dundee Rd. i Wolf. 
2 mieszkania, 2 sypialniowe, ogrzewa­
ne, ochładzane. Wszędzie dywany. 
Bez zwierząt. 792-2926.
DO WYNAJĘCIA, 5 pokoi, ogrzewa­
ne. 2 sypialnie. 5100‘zachód — 2600 
północ. 775-2859 - 5434681.______
6 POKOI do wynajęcia. Central 
Ave.—Diversey. 637-7675.
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Byrne Wyraziła Poparcie 
Dla Angelinę Caruso

• Mayor Byrne wyraziła swe zaufa­
nie dla p.o. szefa szkolnictwa Ange­
linę Caruso, oświadczając, że pozosta­
nie ona na tym stanowisku tak długo, 
aż nie ulegnie poprawie obecna tru­
dna sytuacja finansowa Rady Szkol­
nej.

W czasie odbytej w ratuszu konfe­
rencji prasowej, pani Mayor potwier­
dziła swe życzenia, iż chętnie widzia­
łaby na stanowisku supt. szkolnictwa 
chicagoskiego — Murzyna. Jednocze­
śnie stwierdziła ona, że pani Caruso 
wykazała się w swej pracy pozytyw­
nie, wyszła obronną ręką z kryzysu 
finansowego. Dlatego też — powie­
działa mayor Byme — Rada Szkolna 
winna pozwolić jej na razie na po­
zostanie na tym stanowisku, do czasu 
aż nastąpi pewna stabilizacja.

Przechodząc do innych spraw, ma­
yor Byme mianowała Johna H. Perk- 
ins’a, prezesa banku Continental Illi­
nois National — na stanowisko prze­
wodniczącego Komisji Rozwoju Eko­
nomicznego. W skład tej komisji, ma­
jącej na celu zwabienie do Chicago 
nowych firm przemysłowych, wcho­
dzi 29 osób.

Perkins jest członkiem tej komisji 
od r. 1975, t.j. od chwili powstania.

Obejmie on to stanowisko po Tho­
masie Ayers’ie, b. przewodniczącym 
Commonwealth Edison Co. Ayers zre­
zygnował ze swego stanowiska z chwi­
lą przejścia na emeryturę.

Perkins jest wprawdzie mieszkań­
cem Winnetki, oświadczył jednakże, 
że sprawa miejsca zamieszkania nie

/

stanowi dlań problemu, albowiem 
uważa, że zarówno on sam jak i 
reprezentowana przezeń instytucja — 
są blisko związane z Chicago, okazu­
jąc ku temu dowody.

Perkins liczy lat 59. Jest on ab­
solwentem Uniw. Northwestern. Z ban­
kiem Continental związany jest od r. 
1946.

Przyznał on, iż w latach 1970-tych 
miasto Chicago cofnęło się nieco w za­
kresie zwabiania do Chicago nowych 
ofert przemysłowych, tracąc wiele 
możliwości w tym względzie na rzecz 
stanów południowych.

Oświadczył on także, że podatek 
(w wys. $3), jaki płacą na rzecz 
miasta od każdego zatrudnianego 
pracownika) wszyscy pracodawcy w 
Chicago, ma raczej znaczenie sym­
boliczne i nie stanowi dla nich cię­
żaru w znaczeniu finansowym. Pomi­
mo tego — powiedział Perkins — 
zgadza się on z mayor Byrne w tym 
względzie, że podatek ten winien być 
wyeliminowany. Byrne dawno już 
obiecała przeprowadzenie tego, i za­
mierza to uczynić przed wygaśnię­
ciem jej kadencji.

Nawiązując do sprawy pani Caruso, 
Byme oświadczyła, że nie zamierza 
ingerować w zagadnienia stanowiące 
domenę nowo-mianowanej Rady 
Szkolnej (mając na myśli mianowa­
nie stałego supt. szkolnictwa). Jedno­
cześnie wszakże wyraziła swą po­
chwałę pod adresem pani Caruso, 
która objęła stanowisko p.o. szefa 
szkolnictwa — po rezygnacji złożonej 
przez supt. J. Hannon’a.

Uniwersytet Illinois 
Powinien Zarządzać Szpitalami

Illinois Legislative Investigating 
Commission wznowiła wniosek o to, 
by wszystkie publiczne szpitale w po­
wiecie Cook podlegały zarządowi sta­
nowemu.

Komitet, który badał kłopoty szpi­
tali przez ostatnie dwa lata proponu­
je, żeby zarząd nad Cook County 
Hospital, Oak Forest Hospital i nad 
większością innych szpitali publicz­
nych w powiecie Cook objął Uniwer­
sytet Illinois.

W zeszłym roku Legislatura znio­
sła komisje zarządzającą systemem 
szpitalnym przez ostatnią dekadę i od­
dała kontrolę w ręce zarządu powiatu 
Cook. Zarząd Powiatowy natomiast

Przeciek
w Elektrowni Atomowej
We wtorek rozpoczęto usuwanie 

10,000 galonów radioaktywnej wody, 
która wydostała się ze źle podłączo­
nych urządzeń w elektrowni atomo­
wej jednostki II Commonwealth Edi­
son.

Rzecznik U.S. Nuclear Regulatory 
Commission stwierdził, że skażona 
woda nie dostała się do otoczenia, nie 
znajdowała się także na podłodze bu­
dynku, przeciekła jedynie do strefy 
chłodzenia.

Strasma powiedział, że stopień ska­
żenia wody był niski, nie podano je­
dnak dokładnego procentu stężenia. 

złożył kierowanie szpitalami publicz­
nymi na ręce Hyatt Medical Enter­
prises Inc.

Komisja legislacyjna spotkała się 
z wnioskami, że stan powinien od­
grywać większą rolę jeśli chodzi o 
fundusze szpitalne i powinien mieć 
wiele więcej do powiedzenia w zarzą­
dzaniu systemem szpitali publicz­
nych.

Poza wnioskiem o sprawowaniu za­
rządu nad szpitalami w raporcie pro­
ponowano ustalenie pięcio-osobowego 
konsorcjum, które by sprawowało 
kontrolę nad codzienną pracą szpitali, 
a także nad planami szpitalnymi, za­
krojonymi na dłuższy okres.

Dziewięcio-osobowa grupa dorad­
ców ustalałaby także jakie opinie 
społeczne powinny odgrywać rolę w 
działalności szpitali.

Proponowano również by odnowić 
zniszczone części Cook County Hospi­
tal. Pieniądze na ten cel powinny 
pochodzić z powiatowego funduszu po­
datkowego zanim podjęte zostaną de­
cyzje odnośnie pieniędzy stanowych, 
przeznaczonych na przebudowę. 
Ostatni wniosek dotyczył Cermak 
Memorial Hospital, który obsługuje 
więźniów.

Uważa się, że szpital ten powinien 
być kierowany przez Corrections De­
partment, nie zaś podlegać tej samej 
kontroli co szpitale publiczne.

PETERSBURG, FLA. — Dźwig wyciąga wrak autobusu, który 
spadł z Sunshine Skyway. Autobus ten wiózł 23 pasażerów, 
wszyscy ponieśli śmierć w fatalnym wypadku. (UPI)
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KAMPALA, UGANDA. — Były prezydent Ugandy Godfrey 
Binaisa odsunięty od władzy w wyniku puczu wojskowego. (UPI)

Rodzina Kennedych 
Płaci Za Niski Podatek

Rodzina Kennedych zaoszczędziła 
na podatku z nieruchomości w Cook 
County co najmniej $4.4 miliona z 
powód za niskiej wyceny wartości 
Merchandise Mart, budynku, który 
stanowi kamień węgielny fortuny ro­
dzinnej; taką wiadomość podali dzien­
nikarze “The Tribune.”

Po raz pierwszy za niskiej wyceny 
budynku dokonał były taksator po­
wiatu Cook, Thomas Tully w 1976 
r. Senator Edward Kennedy (D., 
Mass.) przybył do Chicago w 1974 
i 76 r. na obiad dochodowy, podnosząc 
swoją obecnością prestiż Tully.

Tully powrócił do firmy prywatnej 
w 1978 r. i od tego czasu jego firma 
prawnicza reprezentowała interesy 
właścicieli Merchandise Mart. W tym 
czasie kiedy Tully obejmował stano­
wisko taksatora interesy Mart repre­
zentował Joseph Roddy, partner Tul- 
ly’ego w prowadzeniu interesów.

Nieprawdziwa wycena Mart konty­
nuowana była przez kolejnego tak­
satora powiatowego, Thomas Hynes.

Kiedy w biurze wyceniającym po­
proszono o dokumentację Mart oka­
zało się, że takiej nie ma, przedsta­
wiciele biura powiedzili, że nie 
uwzględniono ostatniej podwyżki 
wartości Mart, wynoszącej $1,575,000.

Podobne wykroczenia zanotowano 
w wycenie kolejnej nieruchomości 
Kennedych, Apparel Center, co także 
przyniosło właścicielom setki tysięcy 
dodatkowych dolarów.

Tully objął urząd taksatora powiato­
wego po P. J. Cullerton, który wsławił 
się wieloma skandalicznymi aferami 
finansowymi. Określano go jako “Mr 
Cleaner” — człowieka nieskażonej 
opinii.

Według doniesień “The Tribune,” 
Tully zarobił na procedurze obniżania 
wartości nieruchomości wiele tysięcy 
dolarów w czasie swojej 4-letniej ka­
riery taksatora. Kiedy obejmował ten 
urząd w 1974 roku znany był jakc 
średnio zamożny człowiek, kiedy od­
chodził w 1978 r. był posiadaczem 
znacznej fortuny. Prokurator fede-

Autobusy Letnie 
Kursują Od Niedzieli

Specjalne letnie autobusy, tzw. “Cul­
ture Bus” zaczną jeździć w Chicago 
od niedzieli, 18 maja. Autobusy te bę­
dą kursowały co niedzielę w dni świą­
teczne, w godzinach od 11 przed połud­
niem do 5:15 wieczorem.

Przystanek początkowy “Culture 
Bus” jest przy Art Institute. Autobusy 
te zatrzymywać się będą na przystan­
kach:

Na południowej stronie: Prairie 
Ave. Historie District, Muzeum Nauki 
i Przemysłu, Instytut Orientalny, Mu- 
zemu DuSable (Muzeum Historii Afry­
ki i Ameryki), Muzeum Fielda, Adler 
Planetarium i Shedd Akwarium.

Na północy: Centrum Kultury Publi­
cznej, Navy Pier, Muzeum Sztuki 
Współczesnej, okolica Water Tower, w 
Parku Lincolna — w najciekawszych 
jego punktach.

Na zachodzie: Przystanki będą przy 
różnych muzeach etnicznych: Polish 
Museum of America, Ukrainian Natio­
nal Museum, Garfield Park Conser­
vatory, Jane Addams Hull House i 
Sears Tower Skydeck.

Zatrzymano Dwóch 
Młodocianych 
Przestępców

W środę aresztowano dwu młodo­
cianych przestępców z Illinois: 16- 
letnich Davida Butlera z Blooming­
ton, Ill. i Edwarda Little ze Spring­
field, Ill. Obaj młodzieńcy zatrzyma­
ni zostali przez policję w Little Rock, 
jeden z nich postrzelił śmiertelnie 
23-letniego pracownika policji Noela 
Don McGuire. Młodociani przestępcy 
podejrzani są o ranienie jeszcze je­
dnego policjanta i dwu kobiet a także 
o rabunki. Zatrzymani zostali w 
Hughes County Jail w Holdenville. 

rainy, Thomas Sullivan zarządził w tf 
sprawie śledztwo.

Według dokumentów obliczono, że 
w ciągu 3 lat zaniżana wycena nie­
ruchomości Mart przyniosła rodzinie 
Kennedych oszczędności równe $4,- 
461,487.

Dochód, jaki przynosi Kennedym 
majątek powierniczy Mart został 
założony i podzielony wśród członków 
rodziny przez Josepha Kennedy. Po­
działem tym objęty został jego syn, 
senator Kennedy. Jest on właścicie­
lem 13% dochodu z Mart, co znaczy, że 
corocznie otrzymuje $600,000.

W1976 Tully oszacował wielki, obej­
mujący 4.2 miliona stóp kwadratowych 
powierzchni, budynek na $57 milionów.

Inni, a wśród nich sam Kennedy 
uważał, że Mart jest warty wiele wię­
cej. Firma ubezpieczeniowa, udzie­
lająca pożyczki Kennedym, Pruden­
tial Insurance Co., wyceniła Mart na 
$84 miliony.

Według obliczeń prowadzonych 
przez różne firmy stwierdzono, że 
wartość budynku Mart waha się w 
granicach $66 milionów do $166 milio­
nów. Podatek od budynku obliczany 
był na podstawie wyceny Tully, czyli 
od $57 milionów.

Thomas V. King, dyrektor Mer­
chandise Mart powiedział, że nie jest 
w stanie podać przybliżonej wartości 
budynku, ponieważ nie ma na niego 
kupca. Uważa natomiast, że podczas 
50 lat istnienia budynku Mart podatek 
płacony od jego wartości jest wyższy 
niż od któregokolwiek innego budynku 
w Chicago.

Opinia ta jest niestety jedyna, nie 
popierana przez specjalistów w tej 
dziedzinie. Wg. ich obliczeń prze­
ciętnie od każdego budynku komer­
cjalnego w Chicago płaci się podatek 
wynoszący 23.3% jego wartości. Od 
Mart wynosi 16.6%.

Wg oficjalnych obliczeń cena ziemi, 
na której stoi Mart wynosi $55 za stopę 
kwadratową, natomiast wartość ziemi 
obliczona przez taksatora równa się 
$28 za stopę kwadratową.

Jeśli chodzi o wymieniony już Ap­
parel Center i Holiday Inn, wycena 
wyglądała podobnie. Wartość Apparel 
Center Building była pierwotnie okre­
ślona na $50.3 miliona, a Holiday Inn 
na $12 miliona. Została ona skreślona, 
a na tym miejscu pojawiły się inne cyfry.

W 1977 r. wartość ziemi, budynku 
Apparel Center i parkingu oszacowano 
na $19,412,936; w roku 1978 na $26,- 
840,535; w 1979 na $32,355,598.

Wszelkie obliczenia i podane cyfry 
dowodzą, że wartość nieruchomości 
należących do rodziny Kennedych była 
znacznie zaniżana.

Dziennikarze “The Tribune” starali 
się o uzyskanie od Tully wyjaśnienia 
odnośnie wymienionych spraw, nie­
stety bezskutecznie.

FBI Prowadzi 
Śledztwo w Sprawie 
Oszustwa w Banku

Władze FBI prowadzą, podobno 
śledztwo w sprawie popełnionego na 
sumę $1.3 mil. oszustwa w banku Har­
ris Trust and Savings.

Zarząd banku odmówił w środę 
, udzielenia komentarzy na ten temat.

Podał jedynie do wiadomości, iż 
pewna osoba zajmująca w banku 
wyższe stanowisko, została posta­
wiona w stan oskarżenia.

Rzecznik banku Mary Ullrich 
oświadczyła, że “nie może potwier­
dzić” wymienianej sumy. Dodała 
jednakże, że prawie cała suma za­
gwarantowana jest przez ubezpie­
czenie.

Z innych źródeł pochodzi wszakże 
wiadomość, że śledztwo obraca się 
wokół b. pracownika, który podobno 
przelewał fundusze bankowe na swoje 
własne konto (w okresie 10 lat) celem 
zdobycia pieniędzy na wydatki zwią­
zane z uprawnianiem hazardu.

Głosowanie Nad Poprawką ERA 
Odłożone Do Następnego Tygodnia

Springfield, IL. (UPI) — Mimo 
nacisków prez. Cartera, gub. Thomp­
sona i mayora Byme, oraz setek 
feministek, ratyfikacja poprawki do 
Konstytucji znanej jako ERA, zosta­
ła odłożona, ponieważ zwolennicy 
przekonali się, że brak im dwóch gło­
sów do zatwierdzenia. Repr. John 
Matijevich (D. z Chicago), główny 
sponsor poprawki w Izbie Legisla- 
tury odłożył głosowanie, gdy telefo­
niczne naciski z Washingtonu i Chi­
cago, które reprezentanci określają 
jako “wykręcanie ramion”, nie dały 
pożądanych rezultatów. Zwolennicy 
ratyfikacji poprawki doszli do wnio­
sku, że potrzeba im więcej czasu na 
pozyskanie przynajmniej dwóch re­
prezentantów, by Izba ratyfikowała 
poprawkę do federalnej Konstytucji.

WGN-TV podała do wiadomości, 
że repr. Thomas Hanahan (D. z Mc­
Henry) i trzej reprezentanci republi­
kańscy zamierzają dziś odbyć kon­
ferencję prasową, by ujawnić “kry­
minalne przestępstwa”, łapówki dla 
reprezentantów za głosowanie za po­
prawką ERA, pogróżki mayora Byme, 
że zwolni z pracy protegowanych re­
prezentantów stanowych, którzy bę­
dą głosowali przeciw ERA itd.

Doniesienia prasowe mówią, że pie­
niądze zebrane przez producenta te­
lewizyjnego Normana Lear mają być 
przekazane Komitetowi Partii Dem. 
na kampanię wyborczą dla tych dem. 
reprezentantów, którzy będą głosowa­
li za ratyfikacją ERA. Gary Hannig 
(D. z Mt. Olive) miał otrzymać ła­

pówką w wysokości $10,000 za przej­
ście z obozu przeciwników do obozu 
zwolenników ERA.

Prez. Carter, gub. Thompson i ma­
yor Byrne telefonowali do chwiej­
nych reprezentantów, by nakłonić ich 
do głosowania za ratyfikacją popraw­
ki ERA.

Poprzednie głosowanie w czerwcu 
1978 r. skończyło się klęską zwolen­
ników ERA, którzy przegrali różnicą 
dwóch głosów. Przewodnicząca krajo­
wej organizacji feministek Eleanor 
Smeal twierdzi, że tym razem Illi­
nois jest na drodze do ratyfikacji 
poprawki ERA. Natomiast przeciw­
niczka ERA, Phyllis Schlafly, która 
ze swymi zwolenniczkami urządza 
kontrdemonstracje w Springfield, 
mówi, że odłożenie głosowania jest 
dowodem, iż zwolennicy ERA nie 
mają dość głosów w Izbie.

Jeżeli Izba ratyfikuje poprawkę, 
musi ona być zatwierdzona także 
przez Senat, gdzie przeciwnicy są 
silniejsi niż w Izbie.

Ofiary 
Wczorajszego Pożaru

Podczas gaszenia pożaru przy 2808 
W. North, ranny został jeden stra­
żak, śmierć poniósł 34-letni Curtis 
Williams, 52-letni Charles Hofer zo­
stał odwieziony do Elizabeth Hospi­
tal, gdzie otrzymał zabiegi inhalacyj­
ne, ratujące go od zaczadzenia.

Ogień wybuchnął w środę ok. 1 
po południu, a spowodował go praw­
dopodobnie żar z papierosa.

Byrne Przesłuchiwana Na Temat 
Ingerencji Miasta w Wydz. Policji
Przedstawiciele biura prokuratora 

stanowego zjawili się w środę w ra­
tuszu miejskim zadając pani Byme 
cały szereg pytań dotyczących powią­
zań pracowników miejskich — ze 
sprawą nacisków wywieranych na 
wydział policji. Urzędnicy, którzy 
przeprowadzili rozmowę z mayorem 
Byme zajmują się śledztwem z ra­
mienia wielkiej ławy przysięgłych.

Wielka ława przysięgłych stara się 
docięć, czy urzędnicy miejscy mie­
szali się do spraw wydziału policji — 
na polecenie politykierów z pierwszej 
wardy. Politykierzy ci z kolei, mają 
podobno powiązania ze światem prze­
stępczym.

Odbyte w środę spotkanie pomiędzy 
mayorem a asystentami prokuratora 
stanowego, jest pierwszym z zapowie­
dzianej serii, które będą miały miej­
sce bądź to w jej biurze, bądź też w 
gmachu Sądu Karnego, przy Kalifor­
nii i 26-ej ulicy.

W tym samym czasie, gdy odby­
wała się rozmowa z panią Byrne, 
inni pracownicy biura prokuratora 
stanowego przesłuchiwali w budynku

Sądu Karnego inne osoby, które mogą 
być wezwane przed wielką ławę 
przysięgłych.

Do tej pory nie jest jeszcze zde­
cydowane, czy pani Byrne będzie we­
zwana przed wielką ławę przysięg­
łych, choć sama zaproponowała to 
ochotniczo. Byme zaprzeczyła, aby 
administracja miejska miała naru­
szyć w tym względzie jakiekolwiek 
przepisy.

Trzej asystenci prokuratora — 
Frank DeBoni, Joseph Claps i Harry 
Wilson zamierzają porównać uzy­
skane od pani Byrne informacje z 
notatkami z rozmów z innymi osoba­
mi.

Chodzi w tym wypadku m. in. o 
byłego p.o. policji Josepha DiLeonar- 
di oraz b. zastępców szefa policji — 
Jamesa Żurawskiego i Williama Duf­
fy. Także — o supt. policji R. Brzecz­
ka i b. asystentów mayora Williama 
Griffina i Michaela Brady.

DiLeonardi, Duffy i Żurawski, któ­
rzy stawili się już przed wielką lawą 
przysięgłych wysunęli bardzo poważ­
ne zarzuty odnośnie ingerencji władz 
miejskich w wydziale policji.

Rada Miejska Zatwierdziła 
Nowy Skład Rady Szkolnej

Pomimo licznych protestów odno­
szących się do zagadnienia zamiesz­
kania poszczególnych członków Rady 
oraz zarzutów dotyczących rzeko­
mych manipulacji związanych z no­
minacjami do Rady, Rada Miejska 
zatwierdziła w środę wszystkich 
jedenastu kandydatów mianowa­
nych do Rady Szkolnej przez mayora 
Byme.

W wyniku glosowania, którego wy­
nik brzmiał 31 do 15, zatwierdzony 
został również typowany na stanowi­
sko prezesa Rady emerytowany 
przewodn. rady przedsiębiorstwa 
Commonwealth Edison, Thomas G. 
Ayers.

Do decydującej próby sił doszło 
w momencie glosowania, gdy stosun­
kiem głosów 31 do 16 Rada Miejska 
orzekła, iż ma prawo pominąć usta­
wę na mocy, której członkowie Rady 
Szkolnej muszą być mieszkańcami 
Chicago. Podjęta w tej sprawie rezo­
lucja dotyczyła również w tej mierze 
prawa stanowego o podobnym brzmie­
niu.

Oponenci rezolucji wyrazili opinię, 
iż przeprowadzenie dosłownie w 
ostatniej chwili tego rodzaju uchwały, 
stanowiły po prostu podstęp mający na 
celu zatwierdzenie Ayers’a, który 
wprawdzie posiada mieszkanie w 
Chicago, ale praktycznie zamieszku­
je na przedmieściu Glen Ellyn oraz 
w Kalifornii.

Stosunek głosów różnił się w przy­
padkach poszczególnych kandydatów. 
Stosunkowo najmniejsza różnica 
głosów zaistniała przy zatwierdzeniu 
nominacji Luisa Salces’a, wyższego 
urzędnika agencji reklamowej.

Podobny stosunek głosów (31 do 15) 

zaistniał w wypadku głosowania na 
Joyce A. Hughes, profesora prawa 
Uniw. Northwestern oraz pastora 
Kennetha B. Smitha.

Prezes rady wybrany zostanie w 
wyniku głosowania przeprowadzone­
go przez Radę Szkolną, w skład której 
wchodzi obecnie pięcioro Murzynów 
— Hughes, Smith, Reid, Davis i Scott, 
jak również dwóch Latynosów — Sal- 
ces i Claudio.

Miasto Traci 
$1.25 Miliona ...

Chicago straciło w tym roku już 
$1.25 miliona z powodu zmniejszenia 
się ilości zarejestrowanych samocho­
dów i wzrastającej liczby samocho­
dów małolitrażowych.

Ilość zarejestrowanych samocho­
dów w tym roku wynosi 1.18 milio­
na, czyli o 43,800 samochodów mniej 
niż w zeszłym roku.

Mieszkańcy miasta, którzy przez 
wiele lat używali dużych samocho­
dów zmienili je teraz na małe, albo 
w ogóle z nich zrezygnowali. Aut 
małych jest mniej niż było dużych.

W zeszłym roku w kwietniu zanoto­
wano 236,980 pojazdów z silnikiem 
o sile 45 koni mechanicznych. W ro­
ku bieżącym, w kwietniu było ich 
243,383.

Dużych samochodów, o sile 35 do 
55 koni mechanicznych było w 79 
r. 605,768, w tym roku zarejestrowano 
568,326 takich aut.

Auta, których silniki miały siłę 
większą niż 55 koni mechanicznych 
także straciły popularność, ich liczba 
spadła z 119,279 w zeszłym roku do 
104,860 w roku 80.


